
Przemysł węglowy
wykonał 
przedterminowo 
plan kwartalny

WARSZAWA (PAP)
W godzinach rannych dnia

31 marca przemysł węglowy 
doniósł o przedterminowym 
wykonaniu planu produkcji 
za I kwartał br. W ostatnim 
dniu marca uzyskano znacz­
ne nadwyżki w wydobyciu 
węgła.

, *

Wyraz nieustannego, wspaniałego rozwoju gospodarki Kraju Rad

Nowa obniżka cen 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP)
AGENCJA TASS PODAŁA NASTĘPUJĄCY KOMU­

NIKAT RADY MINISTRÓW ZWIĄZKU SOCJALI­
STYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH I KOMI­
TETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO O NOWEJ ZNIŻCE 
PAŃSTWOWYCH DETALICZNYCH CEN ARTYKU­
ŁÓW SPOŻYWCZYCH I TOWARÓW PRZEMYSŁO­
WYCH:
Rada Ministrów Związku

Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego po­
stanowiły:

T Obniżyć z dniem 1 kwie 
A tnia 1953 r. państwowe 

ceny detaliczne artykułów 
spożywczych i towarów prze­
mysłowych jak następuje: 
CHLEB, MĄKA I MAKARON

Chleb żytni, pszenny, buł­
ki, obwarzanki i inne pie­
czywo — o 10 proc.; mąka 
żytnia, pszenna, kukury- 
dzana i inna — o 10 proc.; 
makaron wermiszel, kra­
janka i inne wyroby mącz- 
ne o 10 proc.

KASZA, RYŻ, STRĄCZKO­
WE I KONCENTRATY SPO­
ŻYWCZE

Kasza jaglana, kasza gry­
czana, ryż, groch oraz in­
ne kasze i strączkowe — o 
10 proc.; koncentraty spo­
żywcze — o 10 proc.; bu­
dynie i galaretki — o 15 
procent.

ZBOŻE I PASZA
żyto, pszenica, owies, jęcz­
mień i inne rodzaje zboża,

Drogowskazy
T? eferat Bolesława Bieruta, 

wygłoszony na VIII Ple­
num KC PZPR — „Nieśmier­
telne nauki Towarzysza Stali­
na orężem walki o dalsze 
wzmocnienie Partii i Frontu 
Narodowego*1 — porywa głę­
bią myśli, a zarazem prostotą 
i siłą wyrazu. Każde słowo te­
go referatu żarzy się wielkim 
i potężnym uczuciem, którego 
wiew odczuliśmy wszyscy — 
partyjni i bezpartyjni — po 
śmierci Józefa Stalina. W 
dniach — mówi Bolesław Bie 
rut — „niezwykłej demon­
stracji siły i solidarności ide­
owej, głębokiej konsolidacji 
całego społeczeństwa, całego 
narodu", kiedy „miliony lu­
dzi zajrzało jak gdyby w 
głąb własnego serca i uświa­
domiło sobie własną posta­
wę, która niepostrzeżenie czę 
sto dojrzewała i żłobiła sobie
drogę."

Ukochany wódz i żołnierz 
polskiej klasy robotniczej, 
polskiego ludu pracującego, 
polskiego narodu — Bolesław 
Bierut, pokazuje przede wszy 
stkim, na podstawie histo­
rycznych faktów, potężny 
wpływ Józefa Stalina, wiel­
kiego Przyjaciela i Nauczy­
ciela polskiej klasy robotni­
czej, na rewolucyjne przeo­
brażenia w Polsce. Genialny 
kontynuator dzieła Marksa, 
Engelsa i Lenina, przyjaciel 
wszystkich walczących o wol 
ność społeczną i narodową — 
Józef Stalin śledził ze szcze­
gólną sympatią walkę naro­
dowo - wyzwoleńczą polskie­
go proletariatu przeciw cara 
towl i dwom pozostałym za­
borcom, a później — walkę 
polskiej klasy robotniczej i 
polskiego ludu pracującego 
przeciw rodzimym ciemięz­
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otręby, makuchy, śruta, 
mieszanki pasz treściwych, 
siano i słoma — o 10 proc.

MIĘSO I PRZETWORY MIĘ- 
SNE

Wołowina, baranina, wie­
przowina, drób, kiełbasy, 
parówki, serdelki, kotlety, 
konserwy mięsne, mięsno- 
jarzynowe i roślin strącz­
kowych w tłuszczu oraz in­
ne przetwory mięsne — o 
15 proc.

RYBY I PRZETWORY RYB­
NE

Ryby śnięte, mrożone, so­
lone, wędzone, śledzie i kon 
serwy rybne — przeciętnie 

o 10 proc.
TŁUSZCZE, JAJA I LODY 

Masło śmietankowe, sma­
lec, margaryna i tłuszcze 
roślinne o 10 proc.; sosy 
majonezowe i inne — o 10 
proc.; jaja — o 10 proc.; 
lody — o 10 proc.

ZIEMNIAKI, WARZYWA 
I OWOCE

Ziemniaki — o 50 proc.; 
buraki — o 50 proc.; mar­
chew — o 50 proc.; kapu­
sta świeża i inne warzywa 
— o 50 proc.; kapusta ki-

com, którzy z Polski uczynili 
igraszkę w rękach imperia­
listów. To dzięki pomocy Sta 
lina, to dzięki jego daleko w 
przyszłość wybiegającej my­
śli — polska klasa robotnicza 
stała się „przodującą siłą na­
rodu, kierownikiem naszego 
państwa ludowego", a partia 
polskiej klasy robotniczej — 
partią leninowsko - Stalinów 
skiego typu, wolną od oportu 
nistycznych i nacjonalistycz­
nych naleciałości.

„Winniśmy przede wszyst­
kim — mówi Bolesław Bie­
rut — uświadomić sobie i wy 
jaśnie całemu narodowi wy­
jątkowe znaczenie, nieporów 
nywalny wpływ życia i dzieła 
Towarzysza Stalina na te ol­
brzymie, epokowe w dziejach 
naszego narodu, przemiany 
rewolucyjne i przeobrażenia 
społeczne, które uwarunko­
wały ukształtowanie — w o- 
becnych najsprawiedliwszych 
granicach — rozwoju Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, szybko rosnące jej siły 
twórcze oraz nowe warunki 
gospodarcze i kulturalne, ja­
kich nigdy przedtem Polska 
nie miała i mieć nie mogła."

I nie jest rzeczą przypad­
ku, że uratowanie przez Sta­
lina i Związek Radziecki na­
rodu polskiego od zagłady 
biologicznej, że odzyskanie 
przez naród polski niepodle­
głości dzięki braterskiej po­
mocy Wielkiego Stalina i 
Związku Radzieckiego, wiąże 
się z odzyskaniem prastarych 
i bogatych ziem rdzennie poi 
skich, które polskie klasy 
wyzyskujące oddawały na pa 
stwę imperializmu niemiec­
kiego, zagarniając natomiast 
obce etnograficznie ziemie u-

(Ciąg dalszy na str. 2)

szona — o 50 proc.; jabłka
— o 50 proc.; gruszki — o 
50 proc.; winogrona — o 
50 proc.; mandarynki — o 
50 proc.; pomarańcze — o 
50 proc.; cytryny — o 50 
proc.; konserwy owocowe
— o 25 proc.; warzywa su­
szone — o 25 proc.; owoce 
suszone i orzechy — o 20 
proc.

CUKIER, WYROBY CUKIER 
NICZE I TOWARY KOLO­
NIALNE

Cukier — kryształ i rafi- 
nada — o 10 proc.; karmel 
ki, cukierki, czekolada, her 
batniki, wafle, keksy, tor­
ty, ciastka, pierniki, su­
charki i inne wyroby cu­
kiernicze — o 10 proc.; kon 
fitury, dżem i powidła — 
o 10 proc.; herbata natu­
ralna — przeciętnie o 20 
proc.; kawa prawdziwa i 
kakao — o 20 proc.; wita­
miny — o 10 proc.; sól ku­
chenna — o 30 proc.; sól 
stołowa niepaczkowana — 
o 20 proc.; sól paczkowana
— o 10 proc.

WÓDKA, LIKIERY, WINA 
I PIWO

Wódka — o 11 proc.; likie­
ry, różne gatunki nalewek, 
wina owocowe, koniaki i

Yves Farge
uległ
katastrofie
samochodowej

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
29 marca wieczorem powra 

cający z Gori do Tbilisi sa­
mochód, w którym znajdował 
się laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między na 
rodami" francuski działacz 
społeczny Yves Farge z mał­
żonką i towarzyszącymi im 
osobami — zderzył się w cie­
mności z samochodem cięża­
rowym. Yves Farge został 
ciężko ranny. Małżonka Far- 
ge'a oraz pozostałe osoby nie 
ucierpiały w czasie katastro­
fy.

Yves Farge przybył do Gru 
zji dnia 28 marca, aby za­
znajomić się z budownictwem 
gospodarczym i kulturalnym 
gruzińskiej SRR.

Komunikat
o zgonie
Yves Farge’a

MOSKWA (PAP)
W dniu 30 marca w sta­

nie zdrowia Yves Farge‘a nie 
nastąpiło polepszenie. Chory 
nie odzyskał przytomności.

Konsylium ustaliło, że u Y- 
ves Farge‘a wystąpiła śpiącz 
ka z objawami prawostronne 
go porażenia i ciężkiego za­
burzenia układu naczynio- 
wo-sercowego.

Zastosowano wszelkie moż 
liwe środki dla przywrócenia 
prawidłowej czynności ukła­
du naczyniowo-sercowego i 
oddychania. Mimo to dnia 30 
marca o godzinie 21 nastąpi­
ło poważne pogorszenie ogól­
nego stanu chorego i w no­
cy na 31 marca Yves Farge 
zmarł.

szampan radziecki — o 15 
proc.; piwo — o 15 proc.; 
wino gronowe — o 3 proc.

TKANINY
Kreton, satyna, perkal i in­
ne tkaniny bawełniane —

(Ciąg dalszy na str, 2)

Wielkopolska wieś 
podejmuje długookresowe współzawodnictwo

dla wzmocnienia sił ludowej Ojczyzny — (jla uczczenia święta 1 Maja
Na wezwanie górników kopalni „Stalinogród" i robotni­

ków Starachowickiej Fabryki Samochodów, odpowiedzieli 
również pracownicy PGR-ów i POM-ów, włączając się do 
współzawodnictwa długookresowego.

Traktorzyści i pomocnicy 
traktorzystów brygady nr 1
POM we Wrześni z brygadzi­
stą Stanisławem Kuśmirskim 
na czele, postanowili wyko­
pywać pracę na swych ciągni 
kach przy średniej normie 
dziennej — 150 proc., prze­
dłużyć znacznie* żywotność 
ciągników przy równoczesnej 
oszczędności 1000 kg paliwa.

Również 29 pracowników 
warsztatowych postanowiło 
jeszcze lepiej i wydajniej pra 
cować dla wzmocnienia potę­
gi Ludowej Ojczyzny i ucz­
czenia zbliżającego się świę­
ta Klasy Robotniczej — 1 
Maja. Warsztatowcy POM-u 
we Wrześni wyremontują po­
za zajęciami planowymi 6 
młocarń na 15 dni przed ter­
minem, zaoszczędzając przy 
tym 3000 roboczo-godzin.

Brygada oborowa gospodar 
stwa PGR Posadowo (pow. 
Nowy Tomyśl) zobowiązała 
się w miesiącu kwietniu br. 
odstawić ponad plan 300 li­
trów mleka, a brygada chle­
wni gospodarstwa PGR Lwó­
wek — przekroczyć plan od­
stawy tuczników za kwie­
cień o 3 sztuki. Zobowiązania 
podobnej treści podjęły bry­
gady chlewni w Pakosławiu 
i Posadówku.

Wielomilionowy strajk protestacyjny
włoskich mas pracujących

przeciwko reakcyjnej ordynacji wyborczej
Dnia 30 marca od godziny 

8 do 24 odbył się w całych 
Włoszech potężny, wielomlllo 
nowy strajk protestacyjny 
mas pracujących przeciwko 
antyludowej „reformie" sy­
stemu wyborczego i przeciw­
ko metodom bezprawia, do 
których uciekł się rząd, by 
przeforsować w parlamencie 
projekt ustawy o tej „refor­
mie".

Sekretariat Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pra­
cy (CGIL) opublikował ko­
munikat, w którym podkre­
śla potężny rozmach strajku 
powszechnego. W wielkich 
ośrodkach przemysłowych 
strajkowało od 90 do 100 pro­
cent pracowników.

Równocześnie odbyły się 
masowe wiece i demonstracje 
ludowe. W dzielnicach robot­
niczych Rzymu dziesiątki ty­

W Wielkopolsce
39 spółdzielni produkcyjnych 

76 PGR-óuj i 30 gromad
zakończyło już siewy

Tempo prac wiosennych 
wzmaga się w województwie 
poznańskim z każdym dniem. 
39 spółdzielni produkcyjnych, 
76 państwowych gospodarstw 
rolnych i 30 gromad indywi­
dualnych zakończyło już cał­
kowicie siew podstawowych 
żbóż jarych. Ponadto setki 
rolników w poszczególnych 
gromadach, współzawodni­
cząc między sobą, zakończy­
ły także siewy, dając przy­
kład innym, jak przez wcze­
sny wysiew ziarna należy wal 
czyć o wyższe plony. W po­
wiatach: kaliskim, kolskim, 
trzciańskim, szamotulskim i 
średzkim zasadzono już wcze 
sne ziemniaki na obszarze 40 
hektarów.

W 100 gminach naszego 
województwa, opóźniających 
się z zasiewami, odbyły się w 
ubiegłą niedzielę specjalne 
zebrania prezydiów rad naro 
dowych z udziałem aktywu 
gromadzkiego. W wyniku 
tych narad, które wykazały 
wiele niedociągnięć i zanied­
bań, postanowiono przełamać 
istniejące trudności, celem 
przyspieszenia siewów. W 
gromadzie Cieśle pow. Wrze­
śnia stwierdzono m. in. brak 
ziarna do siewu. Wnioski 
średniorolnych chłopów w tej 

i sprawie, skierowane do Pre­

zydium GRN w Borzykowie 
leżą w biurku i od kilku ty­
godni pozostają bez odpo­
wiedzi.

Jeśli chodzi o poszczegól­
ne powiaty, to w krotoszyń­
skim zasiano już 81 proc, 
planowanego obszaru, w ja­
rocińskim 60 proc., w obor­
nickim 56 proc., w średzkim 
40 proc. Jedynie rolnicy w po 
wiecie kolskim zasiali dopie­
ro (do 30 marca) 5 proc, prze 
widzianej planem powierz­
chni.

Zespół PGR Petryki w pow. 
kaliskim, który do niedawna 
należał do szeregu opóźnia­
jących się — nadrobił już za 
ległości. Zasiano tam bowiem 
w poszczególnych gospodar­
stwach 83 proc, grochu, 7 ha 
pszenicy, 8 ha owsa i wysa­
dzono 2 ha wczesnych ziem­
niaków — wyprzedzając har 
monogram prac o 7—10 dni.

Współzawodnictwo między 
spółdzielniami produkcyjny­
mi daje w efekcie większa 
wydajność pracy i prowadzi 
do jak najszybszego zakoń­
czenia siewu. Spółdzielcy W 
Krerowie i Zdziechowicach 
(pow. środa), pracując na 
dwie zmiany obsiewają jed­
nym siewnikiem po 14—16 
hektarów dziennie, (wł)

Bardzo cenne zobowiązania 
długookresowe postanowili 
wykonywać pracownicy In­
stytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin w Smolicach — 
pow. Gostyń. Brygada poło­
wa postanowiła zwiększyć 
zbiory z ha: pszenicy o 3 q 
(do 31 q), żyta z 22 na 26 q, 
jęczmienia z 23 na 30 q, owsa 
z 24 na 30 q, grochu z 16 na 
20 q, łubinu z 15 na 25 q, 
ziemniaków z 180 na 210 q. 
buraków pastewnych z 500 
na 600 q i buraków cukro­
wych z 250 na 300 q. Ponad­
to załoga brygady polowej u- 
kończy siewy o dwa dni 
wcześniej, zasieje buraki i 
zasadzi ziemniaki do 30 
kwietnia br. — tj. o 15 dni 
przed terminem, ukończy żni­
wa w 20 dni, skracając ter­
min o 1 dzień w stosunku 
do 1952 roku i ukończy wy­
kopki jesienne do 1 listopa­
da br.

Brygada oborowa zobowią­
zała się wyprodukować 28 
tys. litrów mleka ponad plan, 
osiągając od jednej krowy — 
4.200 1 mleka rocznie. Bryga­
da chlewni utuczy ponad plan 
15 bekonów. Stanisław Kacz­
marek, brygadier owczarni, 
postanowił osiągnąć od 180 
owiec 200 jagniąt oraz wy­
hodować 40 tryków zarodo­
wych. Traktorzysta Wojciech 
Ratajczak przepracuje na 
„Ursusie" 3.500 roboczo-go­
dzin bez remontu.

sięcy obywateli wzięły udział 
w demonstracji przeciwko 
ustawie o „reformie" systemu 
wyborczego.

W Turynie policja na- 
padla na demonstrację mas 
pracujących, raniąc kilka 
osób, w tym senatora soc­
jalistycznego, Caśtagno. 
Masowe wiece i demonstra

cje protestacyjne odbyły się 
również w Mediolanie, Genui, 
Wenecji, Neapolu, Florencji. 
Bari i Taranto.

Mianowanie
podsekretarza stanu

.WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia

nował ob. Mikołaja Olszew­
skiego podsekretarzem stanu 
w ministerstwie przemysłu 
drobnego i rzemiosł?..

Do masowego, długookre­
sowego współzawodnictwa 
przystąpili również pracow­
nicy działu naukowego.

Tak np. inż. mgr Stanisław 
Szmidt — kierownik działu 
roślin ozdobnych zobowiązał 
się do prac hodowlanych nad 
nową odmianą słonecznika 
pastewnego, na podłożu sło­
necznika kwiatowego. Od­
miana ta winna wydatnie po 
większyć bazę paszową. Inż. 
mgr Olga Szmidt zobowiąza­
ła się wyhodować nową od­
mianę ogórka beczkowego i 
krzyżówek generatywnych. 
Dyrektor Stacji — inż. Hem- 
merling przez stałą opiekę I 
konsultację pomoże Rolniczej 
Spółdzielni Wytwórczej — 
Wilkonice do uzyskania ta­
kich zbiorów, jakie osiągnię­
to w Smolicach.

Pracownicy Instytutu wzy
wają do podejmowania dal­
szych zobowiązań produk­
cyjnych wszystkie stacje ho­
dowlano - badawcze IHAR-u 
oraz pokrewnych instytutów 
CIR-u, PGR-y, stacje selek­
cyjne i spółdzielnie produk­
cyjne. (M)

W toku prac siewnych
powstało

w Wielkopolsce
71 nowych
spółdzielni

produkcyjnych
Pracujące chłopstwo 

Wielkopolski zadało kłam 
szeptom kułackim, którzy 
rozpuszczali plotki, że w 
okresie wiosennej kampa­
nii siewnej nastąpi osła­
bienie ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Wbrew 
tym życzeniom wroga w 
marcu br. powstało na te­
renie woj. poznańskiego 71 
gospodarstw zespołowych. 
W powiecie gnieźnieńskim 
chłopi zorganizowali 12 
spółdzielni, w szamotul­
skim 10, w jarocińskim 6 
itd.

Ogółem w chwili obec­
nej istnieje w naszym wo 
jewództwie 735 spółdziel­
ni; w ciągu trzech miesię 
cy bieżącego roku powsta 
ło 219. Informację z tere­
nu wskazują, że ruch 
spółdzielczości produkcyj­
nej nie osłabł ani na chwi 
lę. W dniu 1 kwietnia od­
było się 15 zebrań organi­
zacyjnych. W ciągu marca 
powstało ponad 100 komi­
tetów założycielskich. Chło 
pi wielkopolscy coraz wy­
raźniej widzą, że jedyną i 
słuszną drogą rozwoju 
wsi jest spółdzielczość pro 
dukcyjna. (wł)



Zgodnie z ujo1q narodow pragiic|cyeli pokoju
wysuwamy nowe propozycje 

zmierzające do położenia kresu działaniom wojennym w Korei
Oświadczenie premiera Czou En-lai’a

PEKIN (PAP)
/\gencja Nowych Chin ogło­

siła oświadczenie złożone przez 
premiera rządowej Rady Ad­
ministracyjnej i ministra 
spraw zagranicznych Central­
nego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai‘a na temat roko­
wań w sprawie rozejmu w 
Korei.

Centralny rząd ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
stwierdza premier Czou En-lai 
— rozpatrzyły wspólnie wysu­
nięte 22 lutego br. przez do­
wódcę naczelnego wojsk ONZ 
generała Mark Clarka propo­
zycje w sprawie wymiany w 
toku trwania działań wojen­
nych — chorych i rannych Jeń­
ców. Rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej po rozpatrzeniu 
tych propozycji doszły wspól­
nie do wniosku, że właściwe 
uregulowanie tej sprawy jest 
całkowicie możliwe zgodnie z 
postanowieniami 109 artykułu 
Konwencji Genewskiej z 1949 
roku. Właściwe uregulowanie 
sprawy wymiany chorych 1 
rannych jeńców wojennych ma 
niewątpliwie bardzo poważne 
znaczenie dla pomyślnego ure­
gulowania całokształtu zagad­
nienia Jeńców wojennych.

Dlatego też uważamy, że 
chwila obecna jest odpowied-

Załoga W-2
wykonała
przedterminowo
plan kwartalny

Rytmiczne wykonywanie 
dziennych zadań produkcyj­
nych umożliwiło załodze Od­
działu W-2 Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta­
lina, zakończyć realizację 
planu 1 kwartału 1953 już w 
dniu 30 marca br. W dniu 
tym załoga zawiadomiła dy­
rekcję ZISPO o wykonaniu 
planu kwartalnego w TDl,6’/».

W ostatnich dniach marca 
nadeszły meldunki z całego 
województwa o przedtermi­
nowym wykonaniu przez za­
łogi licznych zakładów pro­
dukcyjnych Ich planów kwar- 
talnycłn M. in. już 27 marca 
plan I kwartahi "wykonała za­
łoga Browaru Państwowego 
nr 1; 30 marca — Poznańska 
Baza Remontu Obrabiarek i 
średzkie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, 20 marca Za­
rząd Budowlany nr 15 (Zjed­
noczenie nr 1).

Wiktor Saj - monter FSC w Starachowicach
zapoczątkował nowy ruch 

indywidualnego współzawodnictwa pod hasłem

„Ja nie wypuszczę braku /Z

WARSZAWA (PAP)
Kilka tygodni temu w Fa­

bryce Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach zro­
dziła się nowa forma indy­
widualnego współzawodnic­
twa zobowiązaniowego, współ 
zawodnictwa w pracy pod ha 
słem „Ja nie wypuszczę bra­
ku". Inicjatorem jego jest 
młody monter elektryk, ZMP- 
owiec — Wiktor Saj — syn 
małorolnego chłopa, ofiarny 
robotnik, który wychował się 
i wyrósł w szeregach ZMP 
pod opieką Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Wiktor Saj dla uczczenia 
pamięci Wielkiego Stalina 
podjął zobowiązanie, że do 
końca br. nie wykona 1 nie 
wypuści ze swego stanowiska 
na taśmie montażowej samo­
chodów „Star 20" ani jedne­
go braku produkcyjnego. Do­
tychczas kontrola techniczna 
nie stwierdziła w instalacjach 
elektrycznych. wykonywa­
nych przez Saj a nawet naj­
mniejszej usterki.

Inicjatywę Saja, mającą na 
celu spotęgowanie siły ludo­
wej ojczyzny podchwyciły dzie 
siątk’ i setki robotników za; 
kładów*- tarachowickich. Dziś 
już 449 monterów, ślusarzy, rząd bonnski.

nią do uregulowania cało­
kształtu zagadnienia jeńców, 
by w ten sposób doprowadzić 
do położenia kresu działaniom 
wojennym w Korei i do zawar­
cia rozejmu.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej uważają zgodnie, że 
delegaci koreańskiej Armii 
Ludowej I delegaci chińskich 
ochotników ludowych oraz de­
legaci dowództwa wojskowego 
ONZ powinni natychmiast roz­
począć rokowania w sprawie 
wymiany w toku trwania dzia­
łań wojennych — jeńców ran­
nych i chorych 1 powinni sta­
rać się osiągnąć całkowite 
porozumienie w sprawie ure­
gulowania całokształtu zagad­
nienia jeńców wojennych.

W toku rokowań w Kae- 
songu i Panmundżonie dele­
gaci obu stron osiągnęli poro­
zumienie we wszystkich spra­
wach oprócz zagadnienia jeń­
ców wojennych.

Ale nawet w tej sprawie 
obie strony osiągnęły porozu­
mienie dotyczące wszystkich 
punktów z wyjątkiem proble­
mu repatriacji jeńców wojen­
nych. Gdyby rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei nie 
zostały przerwane przeszło 5 
miesięcy temu — również spra­
wa repatriacji jeńców wojen­
nych mogłaby od dawna być 
rozwiązana.

Ponieważ dowództwo wojsk 
ONZ zaproponowało obecnie 
wymianę chorych 1 rannych 
jeńców w czasie trwania dzia­
łań wojennych na podstawie 
»rt. 109 Konwencji Genew­
skiej — uważamy, że po wła­
ściwym rozwiązaniu sprawy 
wymiany chorych I rannych 
Jeńców — rzeczą zupełnie na 
turalną będzie osiągnięcie po­
myślnego rozwiązania cało­
kształtu zagadnienia Jeńców 
wojennych. Będzie to możliwe 
pod warunkiem, że obie strony 
będą szczerze dążyły w duchu 
wzajemnych ustępstw do ro- 
zejmu w Korei.

Jeśli chodzi o kwestię Jeń­
ców wojennych, rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej zaw­
sze zajmowały 1 nadal zajmują 
stanowisko zgodne z zasadami 
sprawiedliwości 1 rozsądku. 
Uważają one, że należy zwol­
nić 1 repatriować jeńców wo­
jennych bezpośrednio po prze­
rwaniu działań wojennych, Jak 
to przewiduje Konwencja Ge­
newska, a zwłaszcza artykuł 
118 tej Konwencji. Jednako­
woż z uwagi na to, że różnica 
zdań w tej kwestii stanowi o- 
becnle Jedyną przeszkodę do 
zawarcia rozejmu w Korei,

tokarzy, rdzeniarzy, wytapia- 
czy i narzędziowców, produ­
kujących samochody „Star 
20“ pracuje pod hasłem „Ja 
nie wypuszczę braku" i po­
myślnie wykonuje svoje zo­
bowiązania, podjęte na cały 
rok.

Hitlerowscy
„spiskowcy"
wydani
bońskim marionetkom

Agencja ADN podaj e z 
Bonn za zachodnio - niemiec 
ką agencją prasową DPA, że 
7 hitlerowców (tzw. grupa 
Naumanna), którzy przed 
dwoma miesiącami areszto­
wani zostali na rozkaz wyso­
kiego komisarza brytyjskie­
go w Niemczech zachodnich 
Kirkpatricka, ma być w naj­
bliższym czasie wypuszczo­
nych na wolność. Przed kilku 
dniami władze brytyjskie za­
powiedziały, że postępowanie 
karne przeciwko grupie Nau­
manna prowadzić będzie

rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej 1 rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, zgodnie z wolą narodów 
świata pragnących pokoju, 
kontynuując swą konsekwent­
ną politykę umacniania poko­
ju. stałą politykę zmierzającą 
do szybkiego zawarcia rozej­
mu w Korei i do pokojowego 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej, a tym samym do zacho­
wania i utrwalenia pokoju na 
świecie, — gotowe są podjąć 
kroki mające na celu usunię­
cie rozbieżności w tej sprawie, 
by doprowadzić do rozejmu w 
Korei.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej i rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej proponują, by obie 
strony zobowiązały się repa­
triować bezpośrednio po za­
kończeniu działań wojennych 
tych wszystkich Jeńców, któ­
rzy domagają się powrotu do 
ojczyzny, oraz przekazać po­
zostałych jeńców państwu neu­
tralnemu tak, by zapewnić 
sprawiedliwe rozwiązanie pro­
blemu ich powrotu do ojczyz­
ny.

Należy zaznaczyć, że wysu­
wając powyższą propozycję, 
bynajmniej nie wyrzekamy się 
zasady zwolnienia i repatrio­
wania wszystkich Jeńców wo­
jennych bezpośrednio po za­
kończeniu działań wojennych. 
Jak to przewiduje Konwencja 
Genewska. Należy również 
podkreślić, że absolutnie nie 
zgadzamy się z twierdzeniem 
dowództwa wojsk ONZ, jako­

by wśród Jeńców wojennych 
znajdowały się jednostki, któ­
re rzekomo nie zgadzają się 
na repatriację.

Jedynie i tylko dlatego, że 
pragniemy zakończenia krwa­
wej wojny w Korei, dlatego, 
że dążymy do pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej, 
która wiąże się z zagadnie­
niem pokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie — po­
dejmujemy nowy krok 1 pro­
ponujemy, by po zakończeniu 
działań wojennych nasi znaj­
dujący się w niewoli wojskowi, 
którzy wskutek zastraszenia 
I nacisku ze strony przeciwnej 
mają obawy jeśli chodzi o po­
wrót do domu, — zostali prze­
kazani państwu neutralnemu i 
by strony zainteresowane u- 
dzieliły im wyjaśnień tak, aby 
sprawa ich repatriacji została 
rozstrzygnięta według zasad 
słuszności i by nie stanęła na 
przeszkodzie zawarcia rozejmu 
w Korei.

Jesteśmy przekonani, że ten 
nowy krok rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 rządu 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, zmierza­
jący do położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Korei, 
jest całkowicie zgodny z ży­
wotnymi interesami narodów, 
których synowie walczą z obu 
stron w Korei oraz z podsta­
wowymi interesami narodów 
całego świata. Jeżeli dowódz­
two wojsk ONZ uczciwie dąży 
do pokoju, to powinno przyjąć 
naszą propozycję.

Nowa obniżka eon w Związku Radzieckim
(Dokończenie ze str. 1)

o 15 proc; tkaniny z jedwa­
biu naturalnego — o 15 
proc.; kamgarn, cienkie 
sukno oraz inne tkaniny 
wełniane i półwełniane — 
ó 5 proc.; tkaniny lniane 
—- o 8 proc.

GOTOWA ODZIEŻ, TRYKO­
TAŻE, KAPELUSZE I CZAP­
KI

Suknie, bluzki, bielizna i 
inna konfekcja bawełnia­
na — przeciętnie o 14 pro­
cent; suknie, bluzki, bie­
lizna 1 inna konfekcja lnia 
na — przeciętnie o 7 proc.; 
suknie, bluzki i inna kon­
fekcja z jedwabiu natural­
nego — o 12 proc.; tryko­
taże — przeciętnie o 5 proc.; 
pończochy i skarpetki — 
przeciętnie o 20 proc.; na­
krycia głowy z tkanin ba­
wełnianych, jedwabnych, 
półwełnianych i z grubego 
sukna — o 10 proc.; kape­
lusze pilśniowe, berety i 
czapki — o 15 proc.; kape­
lusze słomkowe — o 10 
proc.; wyroby futrzane i 
skórk] — o 7 proc.; wyro­
by z futer lisów zwykłych 
i srebrnych — o 15 proc.

OBUWIE
Obuwie skórzane — o 8 
proc.; obuwie skórzane na 
gumowej podeszwie — o 10 
proc.; obuwie ze sztucznej 
skóry płócienne i kombino­
wane na skórzanej podesz­
wie — o 12 proc.; obuwie 
ze sztucznej skóry płócien­
ne l kombinowane na po­
deszwie gumowej — o 20 
proc.; boty i buty gumowe
— o 10 proc.; kalosze 1 in­
ne obuwie z gumy — o 15 
proc.; obuwie z filcu — o 
5 proc.

TOWARY GALANTERYJNE 
Galanteria tekstylna, me­
talowa oraz galanteria ze 
skóry i imitacji skóry — 
przeciętnie o 10 proc.; ko­
ronki, firanki i tiule — o 
10 proc.; igły do szycia — 
maszynowe, ręczne i inne 
o 20 proc.; nici i wyroby 
z nici — o 10 proc.; wyro­
by z mas plastycznych — 
o 10 proc.; szczotki do zę; 
bów, szczotki do ubrań i 
inne wyroby szczotkarskie
— przeciętnie o 15 proc.

MYDŁO WYROBY PERFU- 
MERYJŃO ‘ KOSMETYCZNE 
I TYTONIOWE

Mydło do prania — o 15 J 
proc.; mydło toaletowe —i

Drogowskazy
(Dokończenie ze str. 1) 

kralńskie, białoruskie, litew­
skie.

„Nie może być wolny na­
ród, który uciska inne naro­
dy." Nie mógł być wolny 1 
silny naród polski w Polsce 
przedwrześniowej, burżuazyj- 
no - obszarniczej, uciskającej 
poważne odłamy narodu u- 
kraińskiego, białoruskiego, li 
tewskiego. Było to jednjrna 
z istotnych źródeł słabości 
Polski przedwrześniowej.

Z ogromną mocą 1 jasno­
ścią ukazuje następnie Bole­
sław Bierut „rolę Stalina 1 
najdonioślejsze dla naszej hi­
storii narodowej Jego wieko­
pomne zasługi" dla sprawy 
niepodległości Polski.

Lenin 1 Stalin zawsze bro­
nili w rewolucyjnej teorii i w 
rewolucyjnej praktyce — pra­
wa każdego narodu do decydo­
wania o swych sprawach mię­
dzynarodowych. Bronili tego 
prawa wbrew nacjonalistyczno- 
burżuazyjnym renegatom ru­
chu robotniczego oraz wbrew 
wszelkiego rodzaju sekcla- 
rzom i wulgaryzatorom zasady 
internacjonalizmu. Wiadomo, 
że jednym z pierwszych aktów 
prawnych kraju zwycięskiej 
Rewolucji Socjalistycznej było 
przekreślenie zaborów Polski 
i pełne uznanie niepodległości 
Polski.

Samo istnienie utworzonego 
przez Lenina i Stalina państwa 
radzieckiego było i Jest nieod­
zownym warunkiem istnienia 
niepodległej Polski. Można 
też śmiało powiedzieć, że sto­
sunek do Związku Radzieckie­
go jest zarazem sprawdzianem 
patriotyzmu polskiego. Wy­
starczy zlekka poskrobać hura 
„patriotyczne" frazesy, który­
mi okrywali 1 okrywają swą 
wrogość, do ZSRR obszarniczo- 
burżuazyjni nacjonaliści, by 
odkryć, że tkwi pod nimi nie­
uchronnie zdrada Polski. Z 
kim szli na Kijów przeciw

o 20 proc.; perfumy, wody 
kolońskie i inne wyroby 
perfumeryjno - kosmetycz­
ne — o 10 proc.; papiero­
sy wyższych gatunków — 
o 10 proc.; papierosy in­
nych gatunków i tytoń — 
o 5 proc.; machorka — o 
10 proc. ‘ »

INSTRUMENTY MUZYCZNE, 
PRZYBORY PIŚMIENNE I 
ZABAWKI

Instrumenty muzyczne — 
przeciętnie o 10 proc.; pa­
pier do pisania, zeszyty o- 
raz inne wyroby z papieru 
i tektury — o 10 proc.; o- 
łówki, pióra, obsadki oraz 
inne przybory piśmienne i 
kreślarskie — o 15 proc.; 
wieczne pióra 1 ołówki — 
przeciętnie o 20 proc.; za­
bawki gumowe, celuloido­
we, metalowe i inne oraz 
ozdoby choinkowe — o 10 
proc.

WYROBY PORCELANOWE, 
FAJANSOWE I SZKLANE

Wyroby porcelanowe i fa­
jansowe — przeciętnie o 15 
proc.; klosze do lamp oraz 
gatunkowa porcelana wy­
tłaczana — o 20 proc.; na­
czynia gatunkowe ze szkła 
dmuchanego, naczynia ku­
chenne i lustra. — o 10 pro­
cent.

ARTYKUŁY GOSPODAR­
STWA DOMOWEGO

Lampy elektryczne — o 25 
proc.; przyrządy elektrycz­
ne do użytku domowego, 
armatura elektryczna 1 in­
ne artykuły elektrotech­
niczne — o 15 proc.; od­
kurzacze — o 25 proc.; lo­
dówki — „Zis - Moskwa" 
oraz elektryczne maszyny 
do prania — o 20 proc.; sie 
kiery, piły, świdry, narzę­
dzia kowalskie, ślusarskie, 
stolarskie i inne — o 20 
proc.; widły, kosy, sierpy I 
inny' drobny inwentarz roi 
niczy — o 20 proc.; wozy, 
koła i inne wyroby powoź- 
nicze — o 10 proc.; odlewy 
żelazne do pieców — o 10 
proc.; naczynia aluminio­
we ze stopów pierwotnych, 
naczynia żelazne emaliowa 
ne, żelazne ocynkowane, 
żeliwne emaliowane, mo­
siężne, naczynia ze stali 
nierdzewnej i melchiorowe 
— o 10 proc.; naczynia że­
lazne pobielane cyną — o 
30 proc.; wyroby nożowni- 
cze — o 10 proc.; towary 
żelazne, maszynki do mię­
sa, prymusy, lampy, latar­
ki i inne artykuły metalo­

we gospodarstwa domowe­
go — o 10 proc.; maszyny 
do szycia — o 10 proc.; me 
ble — o 5 proc.; dywany i 
wyroby tkactwa dywanowe 
go produkcji fabrycznej — 
o 5 proc.; wyroby z puchu 
I pierza — o 10 proc.; ce­
rata, granitol, kalikot — o 
10 proc.; wata i watolina
— o 8 proc.; barwniki do 
domowego farbowania tka­
nin — o 20 proc.

MATERIAŁY BUDOWLANE 
Płytki azbestowo-cemento 
we i materiały miękkie do 
krycia dachów — o 20 pro­
cent; szkło okienne — o 
10 proc.; żelazo gatunko­
we I blacha żelazna — o 
10 proc; gwoździe budowla 
ne — o 25 proc.; hufnale, 
gwoździe szewskie i inne — 
o 20 proc.; sworznie, ni ty, 
śruby do drzewa, płytki ce­
ramiczne, siatki, drut i ru­
ry metalowe — o 20 proc.; 
cement — o 25 proc.; lak, 
farby i artykuły chemii go 
spodarczej — o 10 proc.; 
sprzęt sanitarno-technicz- 
ny — o 10 proc.; linoleum 
o 15 proc.; tapety — o 20 
proc.

LEKARSTWA I ARTYKUŁY 
SANITARNO - HIGIENICZ­
NE

Gumowe artykuły sanitar- 
no-higieniczne — o 20 pro­
cent; lekarstwa i inne ar­
tykuły sanitarno-higienicz 
ne — przeciętnie o 15 proc.

ZAPAŁKI, NAFTA I BENZY­
NA

Zapałki — o 17 proc.; naf­
ta — o 25 proc.; benzyna 5 
smary — o 25 proc.

ROWERY, ZEGARKI I INNE 
TOWARY PRZEMYSŁOWE

Rowery i części zapasowe 
do nich — o 10 proc.; opo 
ny i dętki do samochodów 
osobowych i motocykli — o 
10 proc.; opony j dętki do 
rowerów • i piłek sporto­
wych — o 20 proc.; łyżwy
— o 10 proc.; narty — o 15 
proc.; strzelby myśliwskie, 
przybory’ i amunicja — o 
15 proc.; sprzęt łowiecki i 
rybacki — 0 10 proc.; ze­
garki na rękę -o 5 proc.; 
zegarki kieszonkowe, zega­
ry ścienne i inne — o 10 
proc.
IT Zniżyć odpowiednio 
1 1 ceny w restauracjach, 
stołówkach i w innych za­
kładach żywienia zbioro­
wego.

Związkowi Radzieckiemu, którV 
uznał prawo Polski do niepod­
ległości? Szli z carskimi gene­
rałami, którzy nie kryli nawet, 
że są kontynuatorami polityki 
zaborów 1 podboju Polski. Szli 
później z Hitlerem, który Jaw­
nie głosił politykę „ausrotten , 
politykę zagłady narodu pol­
skiego. A z kim idą dzisiaj 
emlgranckle wypędkl? Znowu 
ze spadkobiercami Hitlera* 
zresztą w roli Już tylko płat­
nych agentów.

Kto Jest rzeczywiście patrio­
tą polskim, jest zarazem przy­
jacielem Związku Radzieckie­
go. Kto Jest wrogiem Związku 
Radzieckiego, Jest zarazem 
choćby nie wiem Jak temu za­
przeczał — zdrajcą Polski 1 
wrogiem Polski. Zdrajcą * 
wrogiem Polski niepodległej, 
rządzonej przez lud, zjedno­
czonej w piastowskich, spra­
wiedliwych granicach, rosną­
cej w siłę Polski, bo związa­
nej braterską przyjaźnią z po­
tężnym Krajem Rad, z krajera 
Stalina.

Tej Polsce Ludowej Stalin 
i kierowany przez niego Zwią­
zek Radziecki niósł 1 niesie 
wszechstronną i niezawodną 
pomoc. Odczytujemy ją na 
każdym kroku w całym kraju 
i w Warszawie, gdzie biegnie 
wzwyż, stalą i betonem, stali­
nowski Pałac Kultury 1 Nauklj

rF wórczo rozwijając naukę
J Stalina o Partii — bojo­

wej awangardzie klasy robot­
niczej 1 kierowniczej sile na­
rodu — Bolesław Bierut Jasne 
określił zadania, stojące przed 
PZPR w obecnym okresie 
dziejowym.

Przekształcić ból po stracie 
Stalina w siłę, wzmagać sta­
lową jedność 1 czystość szere> 
gów partyjnych, łączyć stalft 
i w każdej dziedzinie i na każ­
dym kroku praktykę z rewo­
lucyjną teorią, zachować czuj­
ność w znaczeniu dosłownym 
I czujność ideologiczną przez 
studiowanie 1 stosowanie stali­
nowskiej nauki, pogłębiać bez­
ustannie łączność z masami 
bezpartyjnych, realizować nie­
złomnie (bez popadania w ła­
twy i szkodliwy zachwyt z do­
tychczasowych sukcesów) le- 
nlnowsko-stalinowski program 
budownictwa nowego życia, 
rozszerzać 1 wzmacniać nie­
zmordowanie szeregi Frontu 
Narodowego w walce o przy­
spieszenie tego budownictwa
— oto najistotniejsze zadania, 
które przed Partią 1 przed każ­
dym Jej członkiem postawił 
Przewodniczący Komitetu Cen 
tralnego PZPR, Bolesław 
Bierut.

Zjednoczony we Froncie 
Narodowym, uzbrojony w 
świadomość polityczną i w 
patriotyczną czujność — naród 
nasz pomnażać będzie coraz 
szybciej wszechstronną siłę 
Ojczyzny, państwa ludowego. 
W braterskim sojuszu z potęż­
nym Krajem Rad. ze wszystki­
mi siłami światowego obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu naród polski „potrafi ode­
przeć wszelkie zakusy agreso­
rów na nienaruszalne granice 
Polski Ludowej, potrafi strzec 
1 bronić wolności Polski i 
wielkiej sprawy pokoju".

Bolesław Bierut ukazał nam 
wszystkim — partyjnym i bez­
partyjnym — niezawodny dro­
gowskaz. Wierni nieśmiertel­
nym wskazaniom Stalina, w 
serdecznej przyjaźni z wiel­
kim Krajem Rad, którym kie­
rują mocne I pewne ręce współ 
bojowników i uczniów Stalina
— pójdziemy do nowych zwy­
cięstw w szerokim, coraz roz- 
leglejszym i coraz bardziej 
zwartym Froncie Narodowym.

B. W.

Ze sportu

Poznań prowadzi
W rozgrywanym w Stalinogro- 

dzie turnieju koszykówki o Pu­
char Miast drużyna Poznania 
wczoraj pokonała zespół Stalino- 
grodu 97:54 (47:22). Po trzech 
dniach Poznań wysuną! sie na 
pierwsze miejsce w turnieju, 
nie ponosząc ani jednej porażki.

Mslrzowie świaio
w tenisie stołowym

W rozegranych w Bukareszcie 
mistrzostwach świata w tenisie 
stołowym tytuły mistrzów zdo­
byli: w konkurencji kobiet — 
Rozeano (Rumunia), mężczyzn — 
Sido (Węgry).



Każdy korespondent wiejski
świadomym bojownikiem o przebudowę wsi polskiejX
Z obrad Wojewódzkiego Zjazdu Korespondentów Wiejskich

Jak już donosiliśmy, w sobotę i niedzielę obradował w 
Poznaniu Wojewódzki Zjazd Korespondentów Wiejskich 
„Gazety Poznańskiej'1, „Głosu Wielkopolskiego*' i Polskie­
go Radia.

W pierwszym dniu obrad referaty wygłosili: sekretarz 
KW PZPR — M. Bogdan i redaktor naczelny „Gazety Po­
znańskiej" — St. Januszewski. Nad referatami rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. W drugim dniu Zjazdu przed za­
kończeniem obrad przodujący korespondenci otrzymali 
wartościowe nagrody.

Ożywiona, pełna prawdzi­
wej troski o szczęśliwe, socja 
listyczne jutro naszej ludo­
wej Ojczyzny dyskusja, wy­
kazała zarówno wzrost aktyw 
mości korespondentów, jak 
też ich z każdym dnic-m ros­
nącą świadomość polityczną.

Zjazd stał się przeglądem 
ofiarnych bojowników naszej 
wsi o socjalizm, walczących 
piórem z wszelkimi przejawa 
mi działalności wroga klaso­
wego; saootażysty, szkodnika 
gospodarczego, złodzieja mie 
mia społecznego, nieroba, bu­
melanta, kułaka, zaśniedzia­
łego biurokraty.

Poniżej podaj emy fragmen 
ty z dyskusji.

Młody uczeń Technikum 
Leśnego w Margoninie .— Wa 
cła w Hajtałowicz, nagrodzo­
ny na naradzie za aktywną 
pracę w ruchu koresponden­
tów, podzielił się z zebrany­
mi doświadczeniami z pracy 
miejscowego koła korespon­
dentów. Koło to pomogło wy 
datnie chłopom z Sułaszewa 
do założenia w ich groma­
dzie spółdzielni produkcyj­
nej. Pracę uświadamiającą 
rozpoczęto we wrześniu ub. 
roku, od uaktywnienia tam­
tejszego koła Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Pełnych zapału do pra­
cy chłopców nie załamały 
piętrzące się przed nimi 
trudności, świetlica ZMP- 
owska przedstawiała po-

Koresponiłent Głosu Wielko­
polskiego — Marian Lipiński 
z Wolsztyna .pracownik PZGS

Korespondent Polskiego Radia 
Marian Biadała z PGR Kro- 
molice, pow. Śrem, awansowa­
ny z robotnika na księgowego. 
W swojej gromadzie wybija 
się na czoło zarówno w pracy 
zawodowej, jak i społecznej.

czątkowo bardzo smutny 
obraz. Brak było szyb, urzą 
dzeń, jakiejkolwiek dekora 
cjl. Ale od czegóż młode 
ręce i aktywna postawa ży 
ciowa? Wkrótce świetlica, 
pięknie wyposażona i czy­
sta przyciągała coraz to no 
wych zwolenników. Dużą 
rolę w ożywieniu życia spo 
łecznego gromady Sułasze- 
wo odegrał zespół świetli-

cowy Technikum, dając 
często wieczory artystycz­
ne i przedstawienia.
Chłopi początkowo nie­

chętnie ustosunkowali się 
do spółdzielczości produkcyj 
nej.

Ale najbardziej niezdecy­
dowanych przekonała wycie’ 
czka do Spółdzielni Produk­
cyjnej w Wojnowie pow. O- 
borniki. Przykład rosnącego 
dobrobytu i racjonalnej go­
spodarki spółdzielców wojno- 
wskich podziałał na sułaszę- 
wian. Trzy dni potem istnia­
ła już u nich spółdzielnia dru 
giego typu, o pięknej nazwie 
„Przyjaźń".

Pełne bojowości, tchnące 
żarliwością l wiarą w słusz­
ność naszej drogi do socjali­
zmu były wypowiedzi człon­
kini Spółdzielni Produkcyj­
nej w Zdziechowicach (po­
wiat środa) i posła na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Marii Doty oraz pra 
cownika leszczyńskiego POM 
Jana Hylaka.

Maria Dota — przed woj 
ną robotnica rolna w obszar- 
niczym majątku — mówiła 
o jaśniepańsko — kułackim 
wyzysku, pod którym jęcza­
ły całe pokolenia chłopów 
polskich. Nierzadkie były 
wypadki, kiedy za ciężką ha­
rówkę od świtu do nocy, ro­
botnik rolny otrzymywał od 
kułaka miskę polewki i tro­
chę niekraszonych ziemnia­
ków. Jakże wiele zmieniło się 
od chwili, gdy Polskę oswobo 
dziła od hitlerowskich oku­
pantów i rodzimych wyzyski 
waczy zwycięska Armia Ra’ 
dziecka wespół z naszym lu­
dowym Wojskiem Polskim. 
Dziś w Zdziechowicach 
istnieje dobrze zagospo­
darowana spółdzielnia pro­
dukcyjna, a jej członkowie 
mieszkają w pięknych, ja­
snych mieszkaniach. Syno­
wie i córki dawnych fornali

Z sali obrad
,,Korespondenci wiejscy na pierwszą linię walki o 

przebudowę wsi polskiej” — takie hasło rozpięte nad 
stołem prezydialnym witało przybywających na salę 
obrad korespondentów. Obok portretów Lenina, Stalina 
i Bieruta, zatknięto sztandary narodowe, czerwone flagi 
robotnicze i niebieskie proporczyki światowego ruchu 
obrońców pokoju. W holu dużej sali obrad, icielką po­
pularnością cieszyły się książki i czasopisma na stoisku 
Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki.

W Prezydium zjazdu znaleźli się m. in. przodujący 
korespondenci „Gazety Poznańskiej”, „Głosu Wielko­
polskiego” i Polskiego Radia: Gorącymi oklaskami 
przyjęto powołanie do stołu prezydialnego korespon­
dentki, posła na Sejm PRL — Marii Doty.

Sekretarz KW PZPR — M. Bogdan, mówi o zada­
niach i roli korespondentów, o ich wielkim wkładzie w 
dzieło budowy Polski socjalistycznej. „Partia was ceni, 
Partia na każdego z was liczy, wynikami swej pracy 
dokładacie cegiełki aby nasze budownictwo — budow­
nictwo pięknego, wspaniałego jutra przyspieszyć. My, 
towarzysze, skupieni wokół Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pod przewodnic­
twem towarzysza Bieruta, pod sztandarami Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina idziemy słuszną drogą. My 
wierzymy w zwycięstwo, bo po naszej stronie jest praw­
da i dlatego zwyciężymy”! Sekretarz M. Bogdan schodzi 
z mównicy Na. sali zrywaj a się okrzyki: Niech żyje to­
warzysz Bolesław Bierut, niech żyje icierny uczeń i kon­
tynuator dzieła Stalina — towarzysz Malenkow”! Sala 
obrad długo rozbrzmiewa okrzykami i oklaskami.

Sobota, godzina 19. Sala poznańskiej Opery. Rozpo­
czyna się przedstawienie „Madamy Butterfly”. Na wi­
downi znajome twarze. To uczestnicy zjazdu, przodują­
cy korespondenci wiejscy naszego województwa. Przysz

li tu prosto z sali obrad, przyszli, aby posłuchać wspa­
niałej muzyki Pucciniego.

W drugim dniu obrad 3 godziny poświęcono na za­
jęcia szkoleniowe oraz błyskawiczny konkurs na naj­
lepszą korespondencję. Uczestnicy zjazdu uczyli się jak 
mają pisać, mówili o swych doświadczeniach w pracy, 
poznawali technikę zbierania informacji. W kilka go­
dzin później, uczestnicy zjazdu otrzymali biuletyn za­
wierający najlepsze korespondencje. Ich autorów na­
grodzono pięknymi książkami.

Obrady dobiegają końca. Dyskusję podsumowuje re­
daktor naczelny „Gazety Poznańskiej” — St. Janu­
szewski. W gorących słowach życzy korespondentom 
dalszych sukcesów w ich trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. A potem następuje wręczenie nagród najlepszym 
spośród przybyłych na zjazd. Z dumą przyjmują kores­
pondenci skórzane teczki, portfele, wieczne pióra... Z 
„Głosu Wielkopolskiego” nagrody odbierają: Teresa 
Chmielowa z Krępkowa, Stanisław Kruk z Gołaszyna, 
Marian Lipiński z Wolsztyna, Stanisław Mory son z 
Miejskiej Górki oraz Konrad Walczewski z Y'ągrowca. 
Padają słowa: ...będę starał się pracować jeszcze lepiej 
i wydajniej niż dotychczas...

Korespondentka Irena Krzewińska z Kleczewa stawia 
wniosek o wysłanie listu do Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta. List odczytuje Jan Hylak z Leszna. 
W liście uczestnicy zjazdu zobowiązują się nieugięcie 
stać na straży interesów klasy robotniczej i pracujące­
go chłopstwa, z całą nienawiścią tępić kułaków, kapita­
listów — wszelkich wrogów Polski Ludowej... Na sali 
zrywają się długo nie milknące okrzyki na cześć wiel­
kiego przyjaciela i opiekuna korespondentów — Bole­
sława Bieruta. W chwilę później przewodniczący zjazdu, 
dyrektor naczelny rozgłośni poznańskiej Polskiego Ra­
dia — J. Matynia zamyka obrady. Zebrani podejmują 
śpiew „Międzynarodówki”.

Korespondentka Głosu Wielko­
polskiego — Teresa Chmielo­
wa, chłopka z Krępkowa, pow. 
Września, członek powiatowej 
i gminnej rady narodowej, 
prezes gromadzkiego koła ZSL. 
prezes gromadzkiego koła ZSCh 
i przewodnicząca Koła Gospodyń

dworskich i wyrobników li­
czą się w szkołach zawodo­
wych, średnich i wyższych, 
zajmują poważne nieraz sta­
nowiska w produkcji lub w 
urzędach.

Maria Dota zapoznała 
zebranych ze swą pracą 
społeczną i zaszczytnym o- 
bowiązkiem reprezentantki 
ludu pracującego w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Po I Krajowym 
Zjeździe Spółdzielczości 
Produkcyjnej zobowiązała 
się ona pomóc w założeniu 
spółdzielni produkcyjnej w 
gromadzie Giecz pow. Śro­
da. Zadanie to wykonała 
Maria Dota zaszczytnie. 
Na członków spółdzielni za­
pisało się 18 chłopów. Dzię­
ki dobrej pracy politycznej

Korespondent Gazety Poznań­
skiej — Franciszek Kiełpiński, 
członek Spółdzielni Produkcyj­
nej Zakrzewo, pow. Gniezno.

.aktywu gromadzkiego, pra­
ca w zespole przebiega co­
raz sprawniej.

Korespondent to ucho, to 
oko, to serce i sumienie kla­
sy robotniczej i pracującego 
chłopstwa mówił Jan Hylak 
—• korespondent z Leszna. 
Tak też jest w istocie. Wtedy 
tylko jednak korespondent 
może dobrze pełnić swoją za 
szczytną funkcję społeczną, 
kiedy w swej pracy kieruje 
się naukami marksizmu-le- 
ninizmu i mocno opiera o 
Partię.

Edward Maćkowiak z po­
wiatu gostyńskiego, dobry ko 
respondent i aktywista społe 
czny przypomniał niesławne 
czyny pana hrabiego Rostwo 
rowskiego z Gębie, który za­
legał po 8 i więcej miesięcy 
z wypłatą należności, a gdy 
pokrzywdzeni chłopi przyszli 
się upomnieć o ciężko zaro­
bione grosze — chciał do 
nich strzelać!

Obecnie w Gębicach istnie­
je spółdzielnia produkcyjna. 
Jej założenie nie odbyło się 
bez walki z ciemnotą i zaco­
faniem. Niepomny dozna­
nych krzywd, ojciec Maćko­
wiaka również wzbraniał się 
podpisać spółdzielczy statut. 
Długo musiał młody Maćko­
wiak przekonywać ojca. Wre 
szcie rozsądek zwyciężył, no­
we wzięło górę — założono 
spółdzielnię i odtąd lep­
sze życie potoczyło się w za­
niedbanej dawniej wsi.

Cenne uwagi o swej pracy 
dorzucili w dyskusji m. In.: 
Bolesław Ambroży, Antoni 
Rakowiecki, Czesław Wójcie 
szak i wielu innych.

Dyskusję podsumował na 
czelny redaktor . „Gazety 
Poznańskiej" — Stanisław 
Januszewski.

Przebieg zjazdu wyka­
zał olbrzymi wzrost świa­
domości politycznej i aktyw 
ilości społecznej korespon­
dentów prasy robotniczo- 
chłopskiej. Korespondenci 
śmiało mówili o swych 
sprawach, ujawniając bra­
ki i błędy w pracy, a wy­
miana doświadczeń dokona 
na na zjeździe przyczyni 
się do podniesienia ich pra 
cy na jeszcze wyższy po­
ziom, pozwoli pismom poz­
nańskim i Polskiemu Ra­
diu jeszcze skuteczniej wal 
czyć o zbudowanie socjali­
zmu na wsi i w mieście.

(M.)

W drugim dniu zjazdu, jego uczestnicy wzięli udział 
w szkoleniu oraz konkursie na najlepszą koresponden­
cję. Poniżej drukujemy kilka z nagrodzonych kores­

pondencji.

Zdobyli
sztandar przechodni
D olnicza Spółdzielnia Wy- 
11 twórcza w Tarcach otrzy­
mała za swe dwuletnie osiągnię­
cia sztandar przechodni powia­
tu jarocińskiego. Spółdzielcy w 
Tarcach podnieśli wydajność z 
ha. Wielu z nich w wyniku ob­
rachunku rocznego otrzymało 
po 6 1 7 tys. zł. Ożywiło się 
tam również życie kulturalne 
gromady. W miejscowej świetli­
cy rozwija swą działalność ze­
spół artystyczny, występujący 
również w okolicznych wsiach 
indywidualnych.

Osiągnięciami spółdzielców w 
Tarcach zainteresowali się chło­
pi z pobliskiego Hilarowa, któ­
rzy również przystąpili do ze­
społowej gospodarki.

Aleksander Rutkowski 
Bronów, powiat Jarocin

Zdemaskowano
wrogą robotę
b. sołtysa Swieściaka
w Tokarzewie, gmina Doru­

chów w powiecie kępiń­
skim powstała niedawno spół­
dzielnia produkcyjna III typu.
Na zebraniu organizacyjnym 
zdemaskowano wroga klasowe­
go, sołtysa tej gromady. Swieś­
ciaka. Poza swą pensją sołecką 
otrzymywał on równocześnie ja­
ko torfmistrz 700 zł. Od Fundu­
szu Ziemi Swieściak dzierżawi! 
ponadto około 18 ha łąk, które 
następnie odstępował parcelan- 
tom za gotówkę lub za zboże.

Gromada długo tolerowała je­
go oszustwa. Wreszcie na zebra­
niu organizacyjnym chłopi nie 
zgodzili się, aby Swieściak przy­
stąpił do spółdzielni produkcyj­
nej. Zrozumieli bowiem, że bę­
dzie on próbował ich nadal o- 
szukiwać, nawet w spółdzielni. 
W wypowiedziach swych chłopi 
jasno stwierdzili, że w spółdziel­
ni nie ma miejsca dla złodziei 
i oszustów ,dla tych wszystkich, 
którzy hamują postęp wsi pol­
skiej.

Jest bowiem wyraźnym wro­
giem ludu ten, kto bogaci się 
kosztem biedniaków.

Miejscowy radiowęzeł doniósł 
o machinacjach Swieściaka

wszystkim chłopom powiatu kę­
pińskiego. Oszust za swoje 
sprawki odpowie również przed 
sądem. Tak to kończą się zwy­
kle kułackie machinacje.

Aleksander Bieruszewskl 
Kępno

Nie przemyślano
akcji siewnej
fA rkł wiosenne wykonano u 

nas w terminie. Słowa u- 
znania należą się tu traktorzy­
ście — Franciszkowi Rumlejowi, 
który od wczesnego rana do go­
dziny 23 bez przerwy był w po­
lu przy orce, chcąc przyspieszyć
zaoranie tych pól, których nie 
zdołano zaorać w jesieni. Zda­
wałoby się więc, że wszystko 
jest w najlepszym porządku i 
akcja siewna winna przebiec 
sprawnie i szybko. Tymczasem 
siew grochu został opóźniony o 
dwa dni. Po spulchnieniu ziemi 
kultywatorem pole zabronowa- 
no. Skutek był taki, że przy 
wjechaniu na pole z siewnikiem 
groch pozostawał na powierzch­
ni ziemi. Trzeba było przerwać 
siew i po raz drugi puścić kul- 
tywator. W rezultacie spowo­
dowało to niepotrzebne straty, 
gdyż pracę tą wykonywał trak­
tor, za który spółdzielnia płaci. 
Fakt ten świadczy o tym, ża 
akcja siewna nie została należy­
cie przemyślana 1 przygoto­
wana.

Należałoby zatem, by Zarząd 
Spółdzielni szybko opracował 
plan dalszej pracy i naprawił 
dotychczasowe błędy.

Tadeusz Dlużewski^ 
Spółdzielnia Produkcyjna

Wargowo. pow. Oborniki

Musimy dołożyć starań
przodującą spółdzielnią powia-
' tu leszczyńskiego jest spół­

dzielnia Lasotki, od roku dzier­
żąca sztandar przechodni po­
wiatu. W tym roku jednak spół­
dzielców z Lasotek pokonała we 
współzawodnictwie Spółdzielnia 
Produkcyjna Przybin, która 
pierwsza w powiecie zakończyła 
siewy wiosenne.

Spółdzielcy z Lasotek nie opu­
ścili rąk. Przewodniczący spół­
dzielni powiedział: „No, chłop­
cy, przegraliśmy wspózawodnic- 
two z Przybinem. Zaspaliśmy 
robotę. Musimy dołożyć starań, 
aby znów zdobyć sztandar prze­
chodni". Obecnie spółdzielcy z 
Lasotek współzawodniczą w ak­
cji siewnej ze spółdzielnią Bo- 
rzykowo. _

W ogóle we wszystkich spół­
dzielniach powiatu leszczyńskie­
go tętni nowe, lepiej zorgani­
zowane życie. Jeszcze w roku 
ubiegłym nie kontrolowano od­
powiednio wyników współzawod 
nictwa. W tym roku specjalne 
komisje popularyzują i kontro­
lują przebieg współzawodnictwa.

Maria Kozub 
POM nr 62 — Leszno

Urzęduje ... w knajpie
Józef Ciszewski, pracownik
" Gminnej Spółdzielni w Cho­

czu, pełniący obowiązki referen­
ta skupu żywca, zamiast przeby­
wać w terenie, przesiaduje przy 
kieliszku i kartach. Nie trzeba 
chyba dodawać, jak w tej sy­
tuacji przedstawia się dział pra­
cy. który powierzono Ciszew­
skiemu. Do gry w karty wcią­
ga Ciszewski również chłopów, 
zwłaszcza wtedy, gdy otrzymuj* 
oni pieniądze za sprzedaż żywca.

Wskazujemy również Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej 
w Choczu na karygodne postę­
powanie Edmunda Witkowskie­
go, referenta finansowego tegoż 
Prezydium. Mianowicie Witkow­
ski pobiera od chłopów specjal­
ną zapłatę za podania, pisane w 
czasie pracy w Prezydium GRN.

Wybryków ludzi podobnych 
Witkowskiemu i Ciszewskiemu 
nie wolno tolerować.

Jan Nowicki
gmina Chocz, pow. Kalisz
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mamy wiele takich, które wy­
konują w pełni postawione 
przed nimi zadania, osiąga­
jąc zbiory często dwukrotnie 
wyższe od przeciętnych. Jest 
wiele zespołów, które osiąga­
ją bardzo dobre wyniki w 
produkcji zwierzęcej. Wszech 
stronnym, najlepszym tego 
przykładem może być zespół 
PGR Łagiewniki w powiecie 
kościańskim. Są jednakże ze­
społy i gospodarstwa PGR, 
które nie wykorzystały istnie­
jących możliwości produkcyj­
nych.

Sięgnijmy do konkretnych 
przykładów: Przeciętna zbio­
rów pszenicy w całym okręgu 
poznańskim wyniosła w roku 
ubiegłym 20,2 q. Jednakże ze­
spół PGR Łagiewniki potrafił 
zebrać 25,4 q z ha, natomiast 
zespół Wydawy poniżej prze­
ciętnej ,bo zaledwie 18,4 q. — 
Podobne różnice notujemy w 
zbiorach innych zbóż. Prze­
ciętna zbioru buraków cukro­
wych wynosiła w okręgu 190 
q z ha, tymczasem zespół Ła­
giewniki osiągnął 222 q, .a ze­
spół Zalesie tylko 150 q. Weź- 
my przykład z produkcji zwie­
rzęcej. Podczas gdy zespół 
PGR Laski wykonał plan od­
stawy tuczników w 118 proc., 
a zespół Gościejewice w 113 
proc., to zespół Kołaczkowo w 
pow. gnieźnieńskim w 39 pro­
centach. a zespół Petryki w 
pow. kaliskim w 51 proc. A 
przecież musimy sobie wyraź­
nie powiedzieć, że we wszyst­
kich wymienionych zespołach 
są niemal identyczne warunki 
glebowe, klimatyczne i tech­
niczne.
To są fakty, które spowo­

dowały, że zagadnieniu go­
spodarki w PGR-ach i pełne-

Kradnąc
mienie społeczne
okradała
nas wszystkich

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa otacza własność społe­
czną troską i opieką oraz za­
pewnia jej szczególną ochro­
nę — brzmią słowa dekretu 
Rady Państwa wydanego w 
dniu 23 marca br., w sprawie 
ochrony własności społecznej 
przed kradzieżami.

Wspomniany dekret mobi­
lizuje nas wszystkich do zao­
strzonej czujności w zakre­
sie ochrony mienia społecz- 
nego przed kradzieżą. Nie­
rzadko z pobłażaniem patrzy 
liśmy na pracownika, który 
z zakładu wynosił gwoździe, 
śrubę czy pilnik. Fałszywie 
pojęta koleżeńskość często 
kazała nam „tuszować" uja­
wnione fakty drobnej kra­
dzieży. Ostatni dekret przy­
pomina nam o obowiązku 
wzmożenia czujności wobec 
złodziei mienia społecznego, 
które jest zarazem mieniem 
nas wszystkich.

Brak poszanowania mienia 
społecznego wykazała Regi­
na Bednarczyk (zam. w Ko­
ninie. ul. Armii Czerwonej 
52). Zatrudniona w Państwo 
wych Zakładach Rektyfikacji 
Spirytusu w Koninie przy­
właszczyła sobie w czasie peł 
nienia służby 2,5 Itr spirytu­
su. Sąd Powiatowy w Koni­
nie, opierając się na wyda­
nym ostatnio dekrecie, ska­
zał Bednarczyk na 3 lata 
więzienia i utratę praw oby­
watelskich na okres lat 
dwóch.

Surowy, ale sprawiedliwy 
ten wyrok niech będzie o- 
strzeżeniem dla złodziei mie­
nia społecznego, (ma)

UWAGA, 
hodowcy owiec!

W trosce o jak największą o- 
płacalność hodowli owiec i za­
bezpieczenie przemysłowi włó­
kienniczemu surowca pochodze­
nia krajowego wydano nowy 
cennik na wełnę owczą. Pod­
wyżka wynosi od 47 do 59 proc., 
co przy wielu gatunkach wełny 
niepranej daje 30—40 zł więcej 
za 1 kg.

Dalsze korzyści płyną ze zmia­
ny warunków skupu. Dawniej 
dostawca mógł nabyć towarów 
tekstylnych za 50 proc, wartości 
dostarczanej wełny — obecnie 
już przy 100 zł wartości dostar­
czanej wełny surowej może na­
być towary tekstylne za całą 
sumo należ.n-ości. Bogaty asor­
tyment najbardziej poszukiwa­
nych na rynku tekstylii, został 
obecnie zarezerwowany w gmin­
nych spółdzielniach do dyspozy­
cji dostawców wełny owczej.

W postawionych rolnictwu zadaniach podniesienia 
produkcji, poważna rola przypada Państwowym Go- ;

, spodarstwom Rolnym, obejmującym w naszym wo­
jewództwie ponad 12 procent ziemi użytkowej i da­
jącym 16,6 procent ogólnej towarowości ' rolniczej 
województwa. PGR-y zostały wyposażone w do­
skonalą bazę techniczną. Posiadają odpowiednią

/ ilość traktorów i maszyn, wiele kombajnów żniw- 
no-omłotowych i buraczanych, dostarczonych nam 
przez Związek Radziecki, posiadają wiele sadzarek 
do ziemniaków i sprzętu mechanicznego do pielęg­
nacji roślin okopowych, co ułatwia i przyspiesza 
wykonanie prac polowych. Państwo ludowe kształci

I
i kieruje do PGR-ów coraz liczniejszą kadrę specja­
listów rolnictwa. Istnieją więc warunki, by PGR-y 
dostarczały krajów poważnych ilości ziarna i mię­
sa, a spółdzielniom produkcyjnym i gospodarzom 
indywidualnym wysokiej jakości nasion i rasowego 
inwentarza zarodowego dla rozwinięcia hodowli.

mu wykonaniu przez nie pla­
nów produkcyjnych poświę­
cona była ostatnia sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Kontrola w terenie wyka­
zała bowiem w niektórych 
PGR-ach niedostateczną dba 
łość o sprzęt mechaniczny, 
brak troski o podniesienie 
wydajności pracy, brak szko­
lenia ideologicznego i facho­
wego załóg, przechowywanie 
planów produkcyjnych w 
biurkach administracji za­
miast doprowadzenie ich do 
wszystkich pracowników, brak 
kontroli wykonania planpw. 
To wszystko rzecz jasna 
wpływało ujemnie na 'wyso­
kość produkcji zbóż i okopo­
wych. Przyczyny zaś niewy­
konania planów produkcji 
zwierzęcej widzimy w nieod­
powiednio zabezpieczonej ba­
zie paszowej, marnotraw­
stwie pasz, w nieracjonalnym 
żywieniu inwentarza, w złej 
organizacji brygad hodowla­
nych i w niedostatecznej o- 
piece zooweterynaryjnej.

Zdarzają się również wy­
padki sabotażowej roboty 
wroga na odcinku produkcji. 

Oto kierownik gospodarstwa 
PGR Stary Folwark w pow. 
kępińskim zmniejsza! systema­
tycznie dawki paszowe dla 40 
sztuk zarodowego bydła, na 
skutek czego 4 jałowice padły 
z wycieńczenia. Równocześnie 
tenże kierownik, na „zaoszczę­
dzonej" paszy utrzymywał 4 
krowy, 5 owiec i 6 tuczników 
własnych. Do tak karygodnego 
oszustwa mogło dojść jedynie 
na skutek braku wnikliwej 
kontroli ze strony władz PGR, 
jak i terenowych rad narodo­
wych.
Osobne zagadnienie w ca­

łokształcie gospodarki nie­
których zespołów PGR stano­
wi brak troski o sprawy by­
towe i mieszkaniowe pracow­
ników, brak współpracy i ople 
ki ze strony organizacji par­
tyjnych i związkowych oraz

J. Białowąs Budapeszt, w kwietniu

T
o. że robotnicy Csepla otrzymali 
tak wysokie odznaczenie nie 
zdziwiło nikogo: sztandar prze 
chodni oraz premia w wyso­
kości 100.000 foryntów za pier­

wsze miejsce we współzawodnictwie 
socjalistycznym o przedterminowe wy 
konanie i przekroczenie planu 1952 ro 
ku! Odznaczenie to zdobyły zakłady 
kowalskie kombinatu metalurgicznego 
im. Matyasa RakosPego, które wyko­
nały roczny plan w 105,1 proc.

Robotnicy Csepla byli 1 są zawsze 
przodującymi robotnikami Węgier. 
Kiedyś, gdy niepodzielne rządy na tej 
budapeszteńskiej wyspie sprawował 
jeden z najbogatszych fabrykantów 
węgierskich, Manfred Weiss — Csepel 
był nieustannie terenem strajków, 
akcji robotniczych, manifestacji, któ­
re zjednały mu zaszczytne miano 
„Czerwonego Csepla". Podczas ostat­
niej wojny Csepel był głównym ośrod­
kiem oporu mas robotniczych prze­
ciw hitlerowskiemu reżimowi. A po 
wojnie? To właśnie Csepel dał prze* 
myślowi węgierskiemu pierwszych 
przodowników pracy. Tutaj zrodził 
się tak dziś popularny na Węgrzech 
„ruch Gezy Gazda", który przynosi 
oszczędności sięgające setek milionów 
foryntów dzięki racjonalnemu wy­
korzystywaniu odpadków. Dziś Geza 
Gazda jest dyrektorem stalowni w 
kombinacie im. Rakosfego. Tutaj zro­
dził się też „ruch Bell Ródera", toka­
rza ■ stachanowca .który postawił 
przed wszystkimi stachanowcami 
szczytne zadanie przekazywania 
swych umiejętności mniej uzdolnio­

nym. nie wykonującym normy towa­
rzyszom.

Csepel liczył przed wojna 60.000 mie 
szkańców. Chociaż wyspa ta leży w 
samym środku miasta — stanowiła 
ona jak gdyby odcięte od reszty Bu­
dapesztu i oddalone przedmieście. 
Oczywiście magnat, baron Weiss nie 
troszczył się o warunki, w jakich żyją 
robotnicy zatrudnieni w'.lego fabryce. 
Toteż w konsekwencji, jeszcze przed 
kilku laty, nie było tu ani kanaliza­
cji, ani elektryczności, ani bruków, 
ani gazu, a ludzie mieszkali w tak 
charakterystycznych dla kapitalistycz 
nego „krajobrazu" dzielnic robotni­
czych — ruderach.

Dzisiaj Csepel jest nowoczesna dziel 
nica przemysłowa, której nie musi 
wstydzić się Budapeszt.

Na placu Beke, przy ul. Harmat i 
w Szigetszentmiklos powstały trzy 
piękne kolonie mieszkaniowe, złożone 
z 22 budynków. Mieszkania, do któ­
rych wprowadzili sie robotnicy kombi­
natu cseplowskiego, są nowoczesne 
i komfortowe.

Tam, gdzie dawniej ciągnęły się za­
kurzone, obramowane rynsztokami 
błotniste uliczki — przebito dziś szero­
kie aleje, założono parki i skwery. 
Wśród zieleni postawiono piękny trzy 
piętrowy budynek, w którym mieści 
się ambulatorium. W innym luksuso­
wym gmachu uruchomiono zakład 
szkolenia zawodowego, jeden z najno­
wocześniejszych na Węgrzech: jasne 
sale wykładowe, laboratoria, bibliote­
ki, urządzenia sportowe, internat. Tu­
taj zdobywają wykształcenie młodzi 
metalowcy. Plan pięcioletni stworzył 
na wyspie Csepel prawdziwe „miasto

w mieście". Sa tu hotele, szkoły śred­
nie i zawodowe, żłobki i przedszkola, 
Pałac Kultury, teatry pod gołym nie­
bem, stadion, boiska, ostatnio otwar­
ty został wielki Dom Towarowy, przez 
który przewijają się co dzień tysiące 
kupujących. W dziesięć minut przewo­
zi pasażerów z Csepla do centrum Bu­
dapesztu kolej pospieszna. Unowocze­
śniony i przebudowany został port 
Csepel na Dunaju.

W planie pięcioletnim metalurgia 
ma do spełnienia ogromne zadanie. 
Produkcja jej przewyższy o 162 proc, 
produkcję z roku 1949, produkcja prze 
mysłu budowy maszyn będzie zaś o 
•390 piroc. większa niż w roku 1949. Cse 
pel jest jednym z największych i naj­
ważniejszych ośrodków przemysłowych 
na Węgrzech. Obok stalowni, walcow­
ni, fabryki obrabiarek, huty metali 
kolorowych, produkują cała para 1 in­
ne zakłady Csepla. a produkcja ich 
zdobyła już sobie zasłużona markę w 
wielu krajach świata. Rowery i ma­
szyny do szycia, motocykle i samo­
chody ciężarowe, rozchodzą się z tej 
małej dunajsklej wysepki na cały 
świat, świadcząc o wysokich kwalifi­
kacjach węgierskiego robotnika, o wy 
sokiej jakości artykułów produkowa­
nych przez socjalistyczny przemysł.

Na wyspie Csepel nie straszy już 
wspomnienie Manfreda Weissa.

Dzisiaj, gdy obóz imperializmu knu­
je plany przywrócenia na Węgrzech 
rządów fabrykantów i obszarników, 
dzisiaj, gdy Tito przygotowuje na gra­
nicy węgierskiej coraz to nowe pro­
wokacje — mocno zaciskają się pięści 
robotników „Czerwonego Csepla". mó­
wiących: „Rządy Weissa już nigdy się 
nie powtórzą".

administracji zespołów. Fun­
dusz inwestycyjny na budow­
nictwo mieszkaniowe w ca­
łym okręgu poznańskim wy­
nosił w roku zeszłym 15 mi­
lionów złotych. Wybudowano 
100 nowych mieszkań dla ro­
botników stałych i przepro­
wadzono kapitalny remont w 
268 mieszkaniach starych. 
Ale równocześnie stwierdzo­
no, że nie wszystkie zespoły 
wykorzystały w pełni prze­
znaczone na ten cel fundu­
sze.

W zespole Lubosz ujawnio­
no fakt, świadczący o wielkim 
niedbalstwie administracji i 
Rolnej Rady Zespołowej. Ma­
teria! drzewny na podłogi w 
mieszkaniach robotniczych le­
ży tam w magazynie od trzech 
lat i dotychczas nie został zu­
żyty zgodnie z przeznaczeniem. 
Jasnym jest, że takie i te­

mu podobne niedbalstwa mo­
gły powstać na skutek braku 
zainteresowania się sprawa­
mi bytowymi przez kierow­
nictwa zespołów i organizacje

W trosce o warunki bytowe robotnikóio sezonowych w 
setkach Państwowych Gospodarstw Rolnych, wybudo­
wano w ub. roku specjalne, nowocześnie wyposażone 
domy mieszkalne z kanalizacją, umywalniami, łaźnia­

mi, natryskami z zimną i gorącą wodą.
Na zdjęciu: dom mieszkalny dla robotników sezono­

wych w PGR Strzeszyn poro. Poznań.

Czerwony Csepel

związkowe. W tym też tkwi 
jedna z przyczyn znanego 
powszechnie braku rąk do 
pracy w PGR-ach. Jest i dru­
ga przyczyna. Zgłaszają się 
do poszczególnych zespołów 
robotnicy z innych okolic na 
stałą pracę, lecz nie można 
ich przyjąć, gdyż mieszkania 
zajmują rodziny nie związa­
ne pracą w PGR-ach ani w 
rolnictwie. Szczególnie ja­
skrawo występuje to zjawi­
sko w powiecie poznańskim, 
wągrowieckim i chodzieskim, 
a terenowe rady narodowe 
nie przychodzą z odpowied­
nią pomocą w staraniach o 
mieszkania zastępcze.

W wielu zespołach PGR, jak 
na przykład w Kwilczu, bar­
dzo słabo rozwinięte jest 
Współzawodnictwo indywidu­
alne i grupowe. A przecież 
można by przenieść dobre 
przykłady z Łagiewnik, z Ga­
lowa czy z Obry do innych 
zespołów, pokazać przodow­
ników, spopularyzować meto­
dy współzawodnictwa i lep­
szej organizacji pracy. Kto 
powinien to zrobić? Rzecz 
jasna, że Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnictwa. Tym­
czasem stwierdzono, że nie 
przejawia on większej aktyw­
ności na tym odcinku.

Podstawowym warunkiem 
usprawnienia pracy w Pań­
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych i pełnego wykona­
nia przez nie planów produk 
cyjnych w 1953 roku jest ści­
sła współpraca organizacji 
partyjnych 1 związkowych z 
administracją i głębsze wni­
kanie w całokształt gospodar 
ki. Ściślej niż dotychczas po­
winny też wnikać w pracę 
PGR-ów terenowe rady na­
rodowe, do czego je zobowią­
zuje podjęta na XVIII sesji 
uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, (wł)

CAF fot. Szarfharc
Załoga ZPB im. Stalina w Łodzi zobouńązała się wy­
produkować ponad plan w II kwartale br. 34 325 Jcff 
przędzy oraz %03 800 m tkanin surowych. Zobowiąza­
nia ZPB im. Stalina dotyczą również zwiększenia ja­

kości produkcji.
Na zdjęciu: młoda tkaczka Krystyna Zduńska pracu­
je na 25 krosnach automatycznych. Postanowiła w 
ramach zobowiązań podnieść wydajność o 250 wątków

dziennie na każdym krośnie.

Pogłębiajmy yJtiedzę rolniczą

Dobór odpowiednich sadzeniaków
zapewnia wysokie plony
Ziemniaki odgrywają w naszej gospodarce narodowej 

bardzo ważną rolę. Jednakże plony jakie otrzymujemy, są 
stosunkowo niskie, mimo, że warunki klimatyczne i gle­
bowe Polski pozwalają na znaczne ich podwyższenie. W 
roku 1949 plon ziemniaków w skali ogólnokrajowej wyno­
sił 122 q z ha, natomiast zgodnie z założeniami planu 
6-letniego w roku 1955 winniśmy plon ten podnieść do 
150 q z ha.

Jednym z najważniejszych 
czynników w uprawie 

ziemniaków, wpływających 
na wysokość plonu, jest do­
bór sadzeniaków. Winny one 
posiadać odpowiednią wagę, 
od 50 do 80 g (i więcej). Waż­
nym momentem również jest 
dobór odpowiedniej odmiany 
dla danego rejonu. Dla Wiel­
kopolski np. zaleca się na­
stępujące odmiany: Merkury, 
Dar, Narwik, Pionier, Białe 
Róże, Bem, Koszalińskie, Kar 
mazyn, Rubin, żółciak. Nie 
należy sadzić odmian niera- 
koodpornych jak np. Wolt- 
man, Alma, Amerykany i 
inne.

Ziemniaki do sadzenia na­
leży brać z najzdrowszej 
plantacji, z takiej/na której 
wystąpiło mało chorób, a w 
szczególności mało chorób wi­
rusowych. Choroby te prze­
noszą -się przez kłęby ziem­
niaczane i są bardzo groźne, 
prowadząc do tzw. wirusowe­
go wyradzania się ziemnia­
ków. Ziemniaki z pola, na 
którym wystąpiła silniej za­
raza ziemniaczana (Phytoph- 
thora infestans), wywołują 
obumieranie naci i gnicie 
kłębów. •

Kłęby chore można poznać 
po zewnętrznym ich wyglą­
dzie a także po wyglądzie

miąższu na przekroju. Kłęby 
porażone zarazą ziemniacza­
ną poznaj emy po plamach 
stalowych, lekko wklęsłych. 
Skórka w miejscu plamy jest 
mocno ścieniona, pergamino- 
wata. Na przekroju chorego 
kłęba występują rdzawe, bru­
natne przebarwienia. Ziem­
niaki takie należy oddzielić i 
w wypadku lżejszego poraże­
nia przeznaczyć na paszę (po 
parowaniu). Natomiast w wy­
padku porażenia silnego — 
należy je zakopać a nie wy­
rzucać na pole.

Nie nadają się również do 
sadzenia tzw. ziemniaki „os­
powate”, pokryte czarnymi 
strupami, które można łatwo 
zdjąć paznokciem, bez skale­
czenia skórki. Są to prze- 
trwałniki (skleroty) grzyba 
Rhizoctonia solanl, który 
wiosną po wysadzeniu takich 
ziemniaków poraża młode 
kiełki i powoduje ich obu­
mieranie 1 gnicie. W wypad­
ku silnego porażenia, zdarza 
się, że ziemniak nie wscho­
dzi; wtedy w radlinach spo­
tyka się puste miejsca. W 
późniejszym okresie rozwoju 
ziemniaków, grzyb ten wywo­
łuje próchnienie podstawy 
łodygi i prowadzić może do 
przedwczesnego obumarcia 
porażonych łodyg i całych 
krzaków. „

Przez długi czas nie zwra­
cano należytej uwagi na tzw. 
parcha ziemniaczanego (Ac- 
tinomyces sp. sp.), uważając 
że nie jest on specjalnie groź­
ny. Choroba ta obniża plon 
ziemniaków; wpływa także 
niekorzystnie na zdolność ich 
przechowania oraz wywołuje 
ziemisty smak ziemniaków. 
Parch ziemniaczany objawia 
się przez występowanie stru­
pów na powierzchni kłębów, 
które mogą być lekko wgłę­
bione, równe z powierzchnią 
lub wypukłe.

Na przekroju ziemniaków 
spotyka się często lekkie lub 
silniejsze przebarwienia wią­
zek naczyniowych (tuż pod 
skórką) pochodzenia bakte­
ryjnego lub grzybkowego, a 
także rdzawce plamy miąższu 
wywoływane przez czynniki 
niepasożytnicze, bakterie i 
wirusy. Wreszcie nie nadają 
się jako sadzeniaki wszelkie 
kłęby nadgniłe, silnie pokale­
czone, zgniecione itp.

Aby mieć. zdrowo sadze- 
niaki i zabezpieczyć w ten 
sposób wysoki plon, musimy: 

brać ziemniaki do sadze­
nia z najzdrowszych plan­
tacji,

używać do sadzenia tylko 
ziemniaki dobrze przecho­
wane,

sadzeniaki poddać sta­
rannemu przebraniu, od­
rzucając wszystkie kłęby 
chore i uszkodzone. 
Najlepsze jest przebieranie

ręczne. W gospodarstwach 
większych celem ułatwienia 
pracy — stosuje się sorRów­
niki, które jednak nie oddzie­
lają kłębów chorych. Dlatego 
trzeba dodać 2 ludzi, którzy 
wybierają kłęby chore w cza­
sie pracy sortownika.
MGR INZ. WŁ. BŁASZCZAK



Tenisiści stołowi 
poznańskiego AZS- u 
mistrzami Polski

W Białymstoku zakończyły się 
w niedzielę mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym Akademic­
kiego Zrzeszenia Sportowego. — 
Tytuły mistrzów zdobyli: w kon­
kurencji mężczyzn — Kubaczka 
(Gliwice), w grze podwójnej — 
Kubaczka — Szczurek (Gliwice), 
spośród kobiet: — Ratzko (Kra­
ków), a w grze podwójnej — 
Kurzawa — Zielińska (Poznań). 
W grze mieszanej tytuł mi­
strzowski zdobyła para — Ku­
rzawa — Wolny z Poznania.

Przed Biegami Narodowymi

Stajemy
do wiosennych 
biegów na przełaj

W czasie wojewódzkich wio 
sennych biegów na przełaj, 
które w dniu 6 kwietnia br. o 
godz. 11 na boisku treningo­
wym przy ul. Maratońskiej 
organizuje ZS Stal, odbędzie 
się tradycyjny bieg o nagro­
dę im. Bronisława Szwarca.

Biegi odbędą się na nastę­
pujących dystansach: senio­
rzy 3700 m, juniorzy 1800 m, 
seniorki 800 m, juniorki 500 m, 
odbędzie się również trójbój, 
składający się: z biegu 100 m, 
skoku w dal i pchnięcia kulą.

Organizatorzy przyjmują 
zgłoszenia również od niesto- 
warzyszonych w sekretaria­
cie przy ul. Dzierżyńskiego 
219. (p)

Jeszcze tylko kilka dni dzieli I 
nas od wiosennych biegów prze­
łajowych.

Do tej pory nie wszystkie 
zrzeszenia przeprowadziły biegi 
przełajowe, m. in.: Spójnia, O- 
gniwo, Kolejarz i Włókniarz. — 
Stal organizuje biegi w dniu 6 
kwietnia br.

Budowlani przeprowadzili swe 
próby na terenie Rataj ze star­
tem i metą na boisku Kolejarza.

W kategorii juniorek pierwsze 
trzy zawodniczki na dystansie 
500 m uzyskały bardzo dobre 
wyniki, upoważniające je do od­
znaki „Wybitna11. Oto wyniki:
1) Kieliszewska 1:37,2, Wojcie­

chowska 1:37,6, Baryli 1:47,6; w 
biegu seniorek na 1.000 m: pięć 
zawodniczek uzyskało czasy — 
„wybitne11. Pierwsze trzy miej­
sca zajęły: Lebioder 3,59, Ko­
walewska 4:07,6 i Drzewiecka — 
4:18,6.

W biegu na 1.000 m dla junio­
rów czasy na odznakę — „wy­
bitną" uzyskało 15 zawodników, 
z których pierwsze trzy miejsca 
przypadły: Puciacie 3:10,4, Fili­
piakowi 3:11,0 i Jezierskiemu — 
3:11,6.

W biegu na 3.000 m wygrał 
pewnie Szynklewski — 12,00 mi­
nut, przed Czechowskim — 
12,37 i Sochą — 12:44,6. (p)

Otwarcie
sezonu kolarskiego

Sekcja kolarska Kolejarza or­
ganizuje w dniu 12 kwietnia br. 
wyścig kolarski dla zawodników 
kategorii II i wyższej na trasie 
75 km. Trzecia kategoria prze- 
jedzie 50 km; 20 km przebędą 
posiadacze kategorii IV. 
Zgłoszenia do I kroku kolar­
skiego należy składać w sekre­
tariacie Kolejarza (ul. Marchlew­
skiego nr 142) w godzinach od 
8.30 do 17.

Spartakiada kol ZISPO
Rada kół sportowych przy

ZISPO opracowała obszerny 
plan działalności na rok 1953, 
stawiając jako pierwsze zada­
nie wmasowienie sportu wśród 
załogi. Pierwszą masową im­
prezę będzie spartakiada za­
kładowa, wzorowana na osią­
gnięciach zeszłorocznych i- 
grzysk Fabryki Samochodów 
Osobowych w Żeraniu. Zawo­
dy przyczynią się niewątpliwie 
do zmobilizowania załogi do 
czynnego uprawiania sportu, 
a przez to — do jeszcze wy­
dajniejszej pracy.
Pierwsza Spartakiada ZISPO 

w7 Poznaniu będzie momentem 
przełomowym w dotychczasowej 
działalności oddziałowych kół 
sportowych. Rada kół sporto­
wych wzywa wszystkich swych 
członków, rady kół oddziałowych 
i sekcji centralnych do natych­
miastowego rozpoczęcia przygo­
towań do Spartakiady, do podej­
mowania zobowiązań produkcyj­
nych i sportowych.

15 dyscyplin sportowych skła­
da się na program imprezy. U- 
dział w spartakiadzie weźmie 13 
kół ZISPO oraz dwa podopiecz­
ne SKS-y. Punktacja przepro­
wadzana będzie w kołach, na 
poszczególne dyscypliny osobno 
oraz łącznie. Punktowany bę­
dzie start każdego uczestnika w 
ten sposób, że w konkurencjach 
indywidualnych — zdobywca 
pierwszego miejsca otrzymuje 
ilość punktów, równającą się 
ilości Startujących; natomiast w 
konkurencjach zespołowych zwy 
cięska drużyna uzyskuje 150 
punktów, a dalsze — o 10 punk­
tów mniej.

Poszczególne kola oddziałowe 
przeprowadzą w ciągu kwietnia 
br. eliminacje wewnętrzne. Do 
spartakiady centralnej wejdą: — 
do konkurencji Indywidualnej 
— po pięciu reprezentantów, do 
zespołowej — po jednej druży­
nie. Każdy uczestnik ma moż­
ność zdobycia na tych zawodach 
niemal wszystkich norm na od­
znakę SPO.

Wszyscy sportowcy jaro- 
jj cińscy wiedzą, że istnieje, nie 
li — przepraszam — istniało 

■ koło sportowe Stal (Jarocin), 
ii które skupiało sportowców, 
i pracujących w Jarocińskim 
[I Zakładzie Przemysłu Maszy- 

i nowego Leśnictwa. Prawi­
li dłowo więc, koło winno na- 
j leżeć do Unii, gdyż to zrze- 
jl szenie skupia pracowników,

I podległych Ministerstwu Le­
śnictwa. Rozwiązano więc 
Stal i postanowiono założyć 
Unię. O wszystkim powiado­
miono więc w swoim czasie 
Radę Okręgową Unii z proś­
bą, aby przysłała na pierw­
sze zebranie nowego koła 
swego przedstawiciela. Dele­
gat ów nie przyjechał jed­
nak, mimo, że już około 10 
razy w różny sposób (listow­
nie, telefonicznie, bądź też o- 
sobiście) przypominano pa­
nom z Rady Okręgowej Unii 
w Poznaniu o ich lekcewa­
żącym, a więc niewłaściwym 
stosunku do tej sprawy.

Tymczasem teraz, kiedy 
sezon letni coraz bardziej 
daje znać o sobie, sportow- 

' cy byłej jarocińskiej Stali — 
nie mają nigdzie — stałej po­
mocy.

Unię w Poznaniu prosimy 
o zorganizowanie natych­
miast w Jarocinie koła tere­
nowego, czego domagają się 
sportowcy Jarocińskiego Za­
kładu Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa.

(chw)

Nasi korespondenci
donoszą:«

Pięściarze wrzesińskiej Gwar­
dii pokonali . w meczu towarzy­
skim zespól bokserski GWKS z 
Inowrocławia 14:4. Na wyróżnie­
nie z młodych zasługuje utalen­
towany Okoniewski z Gwardii.

Dwa spotkania piłkarskie o 
mistrzostwo w klasie B rozegra­
ne zostały w Jarocinie. Miej­
scowa Gwardia uzyskała z Ko­
lejarzem z Krotoszyna wynik 
bezbramkowy, a Kolejarz uległ 
swemu imiennikowi z Koźmina
— 2:4.

W stosunku 9:1 pokonała dru­
żyna Krotoszyna w tenisie sto­
łowym zespół Milicza.

-M-
Piłkarze Spójni Ib z Żar, mi­

mo znacznej przewagi, z trudem 
zremisowali 1:1 z dobrze bronią­
cą się jedenastką Gwardii ze 
Szprotawy.

O mistrzostwo IV grupy kl. B. 
wolsztyński Kolejarz z trudem 
uporał się w Nowym Tomyślu z 
Gwardią (2:1). Spójnia (Opale­
nica) uległa Gwardii z Kościana 
2:5; Kolejarz (Fabianowo) zwy­
ciężył zespół kolejarzy z Buku 
2:1, a LZS (Bukowice) zremiso­
wał z Unią (Poznań) 0:0.

W tabeli prowadzi Kolejarz 
(Wolsztyn) — 4 pkt.. przed LZS 
(Bukowice) — 3 pkt.

4$
LZS z Kramska pokonał dru­

żynę piłkarską z LZS (Podmok­
le) 5:0. W meczu o mistrzostwo 
klasy C LZS z Granowa zwycię­
żył Spójnię z Rakoniewic 3:1.

Wysokie zwycięstwo w stosun­
ku 6:0 odniósł w piłce nożnej 
L/ŚS (Antoniny) nad LZS z Gro­
dziska.

Koszykarze I ligowej Spójni z 
Łodzi gościli w Ostrowie, gdzie 
po żywej grze, niespodziewanie 
ulegli miejscowemu Kolejarzowi 
48:58. Najskuteczniejszym strzel­
cem u gospodarzy był Grząda, u 
gości — Płacheciński.

4$
Mecz piłkarski ostrowskiej U- 

nii ze Spójnią z Turka zakończył 
się wynikiem 5:2.

Dwa zwycięstwa odniosła 
Gwardia z Zielonej Góry nad 
leszczyńską Unią. W siatkówce 
wygrała 2:1, w koszykówce — 
47:36.

Mistrzostwo woj. zielonogór­
skiego juniorek w koszykówce 
zdobyła Gwardia (Ziel. G.), po 
zwycięstwie nad SRS (Gubin) — 
54:32 i Kolejarzem (Sulechów)
— 40:23.

Gimnastycy Wrocławia zwy­
ciężyli w meczu międzymiasto­
wym z reprezentacją Zielonej 
Góry — 639,24:622,48, wygrywa­
jąc w konkurencji mężczyzn 1 
kobiet.

Pracownicy poszukiwani
Agentów na stragany — kioski — na prowizjf 
najchętniej z własnymi straganami — wózkami 
przyjmie Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Oddział Obrotu Artykułami Spożywczymi Po­
znań, ul. Matejki 50. K619
Wykwalifikowanych zbrojarzy zatrudni zaraz 
Zjednoczenie nr 2 Budown. Miejskiego. Biuro 
Produkcji Pomocniczej — Poznań, ul. Rataj- 
czaka nr 10/12.______________________ K638
Szewc do naprawy obuwia roboczego oraz 
krawcowa do naprawy odzieży roboczej z ma­
szyną do szycia potrzebni. Zgłoszenia: Zarząd 
Budowlany Nr 1 — Samodzielna Sekcje Perso­
nalna — Poznań, ul. Kościelna nr 19- K651
Wykwalifikowanego księgowego na gospodar­
stwo PGR, obeznanego z księgowością rolniczą 
oraz dwóch kalkulatorów (rachmistrzów) przyj- 
mą zaraz. Warunki płacy wg UZP dla Robot­
ników i Pracowników PGR. Zgłoszenia: Pań*, 
stwowe Gospodarstwa Roine Zespół Poznań Nr 
105 — Poznań, ul. Inżynierska 2. K636
Technicy normowania do pracy na miejscu 
i w terenie oraz kierownicy laboratoriów polo- 
wych do pracy w terenie potrzebni natych­
miast. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy 
kierować do działu kadr Poznańskiego Zjedno­
czenia Robót Lądowo-Inżynieryjnych, Poznań, 
Stary Rynek nr 77. K652
Technika materiałowego w Dziale Zaopatrze­
nia z branży metali żelaznych i metalowych, 
zatrudnimy natychmiast. Podanie wraz z ży­
ciorysem kierować pod adresem: Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Poznańskiego Poznań, 
ul. Grobla 15 w Sekcji Personalnej pokój 214. 
Uposażenie wg umowy zbiorowej. K648
Inż.-elektryka względnie technika zatrudnią 
natychmiast Koszalińskie Okręgowe Zakłady 
Zbożowe „PZZ“ w Koszalinie, ul. Młyńska 37.

K649
Teclinologa z praktyką zatrudnimy zaraz. 
Wytwórnia nici chirurgicznych „Chirurgofil“. 
Zgłoszenia w Referacie Personalnym Poznań, 
Chłapowskiego 24. 4344g

Zakupimy

KOCIOŁ # 
WARZELNY

parowy, o pojemności 
500 litrów.
Zgłoszenia kierować do

Zarządu Ośrodków Akade­
mickich Eksnozytnra w 
Poznaniu, aleja Stalin- 
oradzka 26. K650

Zakupimy do odwrotnej
dostawy •

dachową. 3-fazową. o 
mocy 1—5 KW.

Zjednoczenie nr 2 Budn. 
Miejskiego Poznań, pl. 
Wolności 14 (Dział Za­
opatrzenia). K639

CHINOSYTH tabletki
Przy zmiennej i chłodnej oogodzie w razie przeziębienia 

chronię przed jego następstwami
K <*65 Co nabycia w aotekach i drogeriach MHD

d OGŁOSZENIA DROBNE L™ —
Samochód ..Opel-Super” lub 

Kapitan", ewtl. niekompletny 
kupię. olęrty: Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3. dla 4180g.

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
organizuj e

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, Zwierzyniecka 13 — telefon 500-91

K682

Wolne posady
Psmoc domowa samotna sa. 
modzieina do 3 osób, naj- 
chętnici z prowincji potrzebna 
Wiadomość: Poznań Garbary 
41 sklep spożywczy 4225g
Dziewiarka potrzebna. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 4243g _.___

Pomoc do dzieci i lekkich 
pra: domowych na kilka go­
dzin dziennie potrzebna Po­
znań. Litewska 18 parter

____________  _ 42842
hłdltinieiy poszukuje gosposi 
ewtl z dzieckiem — Oferty 
Biuro Og-oszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4088?

Nauka
Tańców ludowych nowoczes. 
nvch wyuczają: Szczurkćwna 
— Szczurek Poznań Marcin 
kowskiego 2a 2670g

Osobiste
la długi mej żony Anieli Ni­
jaki z domu Szvmczak n;e 
odpowiadam A’h:n Nijaki Po. 
rnatł Krzcainy Nowotarska

41l9g

Bracia Chojnaccy Poznań — 
Wrocławska 25. polecaia wóz­
ki dziecięce głębokie, space­
rowe na łożyskach Najstar­
sza firma_ branżowa. K569
Radio super. Telelunken. 3- 
zakresowe sprzedam Poznari 
Rokossowskiego 47. m. 13. 
Sztachetka. ____  4238g
Motocykl setkę sprzedam. — 
Madejski Poznań. Pilicka 5 
(za Ogrodem Botanicznym — 
Dąbrowskiego).________ 4275g

A dl er-.junior, w dobrym sta­
nie do sprzedania. Brodnie­
wicz Łódź ul. Mielczarskie- 
go 23. _________ K6J55
Pokój stołowy nowoczesny 
lampę bnąz. ze statua (arty­
styczne wykonanie) sprzedam 
Poznań Matejki 6. m. 13. 
_____________________  4197g

Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań. Młyńska 3 m 10 
front._____ ___________  420 Ig
Spacerówke sprzedam Poznań 
Słoneczna 39 m. 2. 4208g
15 uli z rojami korzystnie 
sprzedam Kwilcz 44 powiat 
Międzychód_________  4227g
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań Żórawia 7 m. 10

4235g

Stół biurowy piec żelazny, 
duży szafę i kontuar, dębo­
we. z szufladami (urządzenie 
składu) sprzedamy. W. S. M.. 
Poznań Stary Rynek 38. te­
lefon 49-47.___________ 4273g
Sportkę oraz wózek (autko) 
sprzedam. Rogozik. Poznani 
Umińskiego 23 m. 9 4277g

Wózki — autka, spacerówki 
sprzedam. Lesiński. Poznań 
Żydowska 33.__________4283g
Spacerówke sprzedam. Poznań 
Słowackiego 18 m. 18.

__ 4286g

Diaterme i langłkę kwarcowa 
sprzedam. Puszczykowo pocz­
towa 2 (Rychter). 4760p

Sprzedaże
Radl# Philips" 7-lampowe 
4-zakresowe z adapterem, wy 
sokiet klasy oraz kompresoi 
marki Leo" uniwersalny — 
sprzedam Zroszenia- Poźnań 
telefon 42-92.________ 4041g

Willa nowowybudowaną. z wol­
nym mieszkaniem bardzo ta­
ni®: kamienice w centrum 
8 sklepów za bezcen sprzeda: 
..Union". Poznań Nowowiej. 
»kiego 9.________ 4317g

Wózki, autka koszykowe I spa­
cerowe pędzle malarskie po­
leca — H świet ik Poznań 
Wrocławska 13___ K550

Parcele sad sprzedam Vos’- 
na Strzelecka 16. 4i26g

Platformę 5-tonową. ogumiona 
sprzedam. Poznań Dzierżyć, 
skiego l87- 9- 4249g
Rower męski mało używany 
sprzedam. Poznań. Łazienna 1 
m. 8 Antkowiak.______ 4252g

Parcele 5000 m* w ękolicy 
Podolanv sprzedam Olerty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4253g,_____ __
Rower dziecięcy. 2-kolowy 
sprzedam Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 427 Ig.______________ __
Wózek koszykowy luksusowy 
mało utywany kojec, chodni 

I ki kokosowe sprzedam Po 
znań. Sikorskiego 21 m ll 

1 4289g

Akordeon 120-basowy spiesz­
cie sprzedam Adres wskaże 
Biuro Og-eszeń Swierczew- 
skiego 3 ar 4062;._________
11 móri ziemi blisko Pozna­
nia spiesznie sprzedam. —- 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. nr 4065g.

Wózek (autko) w dobrym 
stanie sprzedam. — Poznań 
Wawrzyniaka 21. m. 13.

4068?

Lodówkę na gaz eprzedam. —
'Zgłoszenia: Bar1* Poznań.
Wroc ł a w s k a 29, 407 lg
Maszyno cholewkarska słup­
kowa sprzedam. — Poznań 
Dzierżyńskiego 98 m. 5.

_______ 4072g
Motocykl Czeska Zbrojówka" 

-250 cm* motorek do kajaka 
Sachs" kombinezon skórza­

ny maszynę do pisania Eri­
ka" sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4077g.

Samochód ll/i-tonowy .Ci­
troen" po remoncie sprze­
dam Nowak ostrów Wtkp.. 
Fabryczna 1.___ 4084g
Warsztat tkacki, kompletny 
sprzedam Parnań, Strzałowa 
4 m2 L______________ 4094g

Zegarek męskł na rękę Atlan- 
tic-Weltmelster" oraz owczar­
ka alzackiego sprzedam Po­
znań telefon 30-72___ 4100g
Parcelę 2’/i.morgową na 0- 
•rodnictwo (Górczyn) sprze 
•lam Oferty: Biuto Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 4108g

2 opony z tarczami dętkami 
24 X 900 oraz 1 oponę 20 
X 1050. motor elektryczny 
10 KM. na wózku, sprzedam 
Poznań Zwierzyniecka 8.

4114;

Maszynę cholewkarska Sin­
ger" słupkową oraz dziurkar­
kę konfekcyjna . Singer", ka­
napę klubową sprzedam Po­
znań Noskowskiego 8 cd 
godz, 16—18, _____ 4104g
Rower męski, sportowy sprze­
dam Poznań. Strzelecka 37 
warsztat.______________ 4112?
Mała kasę ogniotrwałą dywan 
3X5. sprzedam. — Poznań 
Czerwone) Armii 21. m. 2.

4115;
Rowery: damski męski oraz 
apacerdwkę sprzedam. Poznań 
Dzierżyńskiego 263. m 2. 
_____________________ -4118?

Futra zegarek sygnet sprze­
dam Poznań, świeża 8 m. 3 
______________________ 4120?

Krosno nowe, szerokie sprze. 
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 412^

Wóz ogumiony sprzedam Po­
znań Dąbrowskiego 76. m 13.

41229

Radio pierwszorzędne z adap­
terem oraz uniwersalne sprze­
dam. Poznań. Marcinkowskie­
go 11 m 21 lankowiak. 
______________________ 4130;
Radio nowe 6-Iampowe z ma­
gicznym okiem sprzedam Po­
znań Szamarzewskiego 65. 
m. 1__________________ 4132f
Popielaty materiał na ubranie 
sprzedam Poznań Rokossow­
skiego 28 m.6.______ 4133;

Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam Poznań Kossa­
ka 1. m. 4____________ 4138g
Akordeon 32-basowy sprzedam 
Poznań Chełmońskiego 15 
m. 7,_________________ 4154;
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań-Łazarz 
Kniewskiego 16a m 26.
______________________ 4160g

Wózek głęboki sprzedam. Po­
znań Słoneczna 4 m. 1,

4161;

Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam Poznań Wy 
ska 6 m 15 orzy Kościelni” 
____________________  4167e

i Łóżeczko białe wózek koszy 
j kowy sprzedam Poznań Nie 
1 cała 10. ■. 2. 4172?

3'lt pokoju z kuchnią, łazien­
ką. samodzielne w centrum 
Sopot, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Za­
brza. Sopoty. Kr. Jadwigi 9 
m. 1.__________________l?51g
4*/>-pokojowe w śródmieściu 
samodzielne, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią łazienką. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 .dla 4282g.

Pokoju skromnie umeblowane­
go spiesznie poszukuję. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, świer. 
czewskiego 3. dla 4212g.

Zguby

Wolne lokale
Lokal nadający się na war­
sztat. handel magazyn w 
śródmieściu posiadani. Ocze­
kuję propozycji. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 42Ue.

Szuka lokalu

Parcelo 87g m* w Poznaniu, 
pięknie porożoną sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 41€8g.
Aparat do spawania na karbid 
prawie nowy sprzedam. Per- 
likiewieg. Pobiedziska. 
_______________________ 4171;
Kostium na średnią figurę 
dobry materiał, sprzedam Po­
znań Kniewskiero 4 m 4.

_________________ 4181g

Maszynę do szycia Singer" 
wpuszczana oraz stół do ma­
szyny dziewiarskiej, sprzedam, 
Poznań Staszica 14 m. 11.

4182;

Motocykl . Sachs" setke po 
remoncie, sprzedam Poznań 
Rolna 8 od godz. 8—15.
__________ ___________ 4184g

Radio Pionier" sprzedam. — 
Poznań Woźna 17 m. 1.

_________________ 4186g

Samochód małolitrażowy aa 
na nowym ogumieniu sprze­
dam Poznań Sołacką 9 m 1. 
od godz. 16. _ 4188g
Dw« płaszcze wiosenne dam­
skiej mało używane) na szczu­
ty; figurę sprzedam. Poznań. 
Hetmańska 10 m. 5. 4192g

Platformę ogumiona. 1.5-tono- 
wą kuplę. Szczegółowe ofer­
ty z podaniem ceny: March­
wicki Kościan ul. Gostyń- 
ska 19.________________4895p
Śrutownik kamienny lub młot­
kowy kupie. Oferty: Biuro 0- 
groszeń. Świerczewskiego 3 
dla 4210g. ___________
Kuchenkę gazowa z 2 palnika­
mi kupię Maria Napierała. 
Poznań telefon 29-33. do 
eodz._16.______________ 4213g

Wózek dla chorego kuptę. — 
Poznań. Kraszewskiego 17. 
m 11._________________ 4261 g

Kuplę kinowy projektor oraz 
filmy 16 8 lub 9.5 mm. — 
Oferty: Biuro Og-oszeń Świer. 
czewskiego 3. dla 4762p.

Kuplę traktor .Hanomag" na 
gaz drzewny. 5-biegowy. na 
czięści. Bydgoszcz Grunwaldz­
ka 14/2. K654

Handlowe
Kawa. Upalamy fachowo każ­
dą ilość. Palarnia Poznań 
Szewska 7 2870g

Zamiana
Kupna

Młodego psa szpica (do 1 ro­
ku) kuplę Poznań. Chełmoń- 
skiegp 17 m 1. 4055;
Szatę do rzeczy kupie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 4073g._______
Teke skórzani kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
s kiego 3. dla 4080g._______
Rowerek dziecięcy 2-ko'owv 
kupie. Ambroszkiewicz. Poznań 
Krasińskiego 1_____ 4102;
Rower sportowy kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. SwieTczew 
skiego_3. dla 4141g______

Przyczapke do motocykla ku­
pię. Poznań telefon 47-86. 
______________________ 4148;

Parcelę do 1000 m* blisko 
tramwaju kuplę — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swieręzew- 
skiego 3 dla 4l57g.________
Fortepian (skrzydło) krótki 
w dobrym stanie kupie — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer 
czewsklego 3 dla 4170g
Wózek czeski głęboki cera 
»owv kupię. Poznań Długa 4 
m. 37. 4245;

Zamienię duży pokój z kuch­
nia (przynależności) w dziel­
nicy willowej Stalinogrodu na 
podobne w Poznaniu. Wiado­
mość: Stallnogród. ul. Cicha 
12, Mrozek Eugenia.____K599
Trzypokojowe, komfortowe mie­
szkanie w Kaliszu, dobrym 
punkcie, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu, — Oferty: 
Biuro Ogoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4076g.______
2 pokoje z kuchnia wygoda­
mi w Gdańsku-Wrzeszczu- za­
mienię na podobne w Poznaniu 
Olszań&ki. Gdańsk - Wrzeszcz 
Grunwaldzka 4 a. 6. 4105;
2 duże, samodzielne pokoje 
z kuchnią zamienię na l‘/t lub 
2 małe z kuchnią — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. nr 4196g.___
Pokól z kuchnia w środzie 
Wlkp zamienię na podobne 
w Poznaniu Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 47O3p,______ __________

Pokój z kuchnią ogrodem, 
chlewem na Debcu zamienię 
na ookói z kuchnia względnie 
ookói z przynależno,ic ami. — 
Poznań Goleszowska 44

4228g

Dwie samodzielne starsze oso­
by poszukują większego pu­
stego pokoju. Zgłoszenia: Po­
znań. Stary Rynek 50. praco­
wnia kuśnierska. 4195g—T ------------------
Pokoju wzgl. pokoju z kuch­
nią do wyremontowania po­
szukuje. Poznań-Dębiec. Grusz­
kowa 1. m. 2 lub oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skięgo 3. dla 4203g.______
Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 4214g.

Zaubiono legitymację kolejo­
wą nr 56162 na nazwisko 
Janina Jędrzejczak.__  4247g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Teofil Wierz­
bicki__________________ 4268g
Zgubiono kartę meldunkowa, 
pokwitowanie ankiety legity­
mację Zw Zaw. Prac Służby 
Zdrowia na nazwisko Franci-, 
szek Kaczmarek. Poznań. San- 
tocką 10 m. 4. - 4270g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Helena Kujawiak 
Poznań Łazienna la. m. 1.

4285;

Różne
Futra, lisy przerabiam, na­
prawiam. Jagsz Poznań, al. 
Marcinkowskiego 21 4204g
Uwaga pracownie podnoszenia 
oczek! fgły. maszynki, napra­
wia szybko specjalista. Infor­
macje: Renowa". Poznań.
Małeckiego 34. 4287g

+
Dnia 31 marca 1953 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść 1 dziadek, śp.

Andrzej Misiaczek
etn. kler. poc. P, K. P.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o godz- 
10.20 z kaplicy cmentarza Bożego Ciałą na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci 1 wnuki

Poznań, Rolna 42, m. 6,
Warszawa, Bartoszyce, Toruń. K686

t
Dnia 31 marca 1953 r. zmarł po długich 1 cięż- 

kich cierpieniach mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, dziadek i teść, śp.

Stanisław Maczkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o godz.. 

15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Nieutuleni w żalu 

żona, córki, zięciowie 1 wnuczki
4449g

Dnia 31 marca 1953 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Stanisław Mączkowiak
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 

i serdecznego kolegę.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ

W POZNANIU
KR84



lak kolo korespondentów w Mosinie
dopomogło w zlikwidowaniu 

kumoterskich stosunków w PSS
— Dyrektor Szeibe to dykta­

tor — mówili o nim pracow­
nicy mosińskiej PSS. Rządzi, 
nie licząc się z nikim, ani z 
niczym.

Wyszło to najjaskrawiej w 
grudniu ub. r. w» sprawie zwoi 
nienia ob. Janiny Wawrzy­
niak, korespondentki młodzie­
żowej.

Ob. Wawrzyniak zaangażo­
wana początkowo jako pra­
cownik fizyczny, później zaś 
przeniesiona do pracy urny- 
słowej, została nagle zwol­
niona. Powód: po prostu nie 
podobała się kierownikowi 
technicznemu piekarń Nowa­
czykowi, nawiasem mówiąc 
notorycznemu pijakowi i a- 
wantumikowi a dobremu ku­
motrowi dyr. Szeibego. Nie na 
leży przy tym zapominać, że

Nagrody
dla przodujących 
gromad 
w pow. rawickim

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w Ra­
wiczu wręczono nagrody 
przodującym gromadom w 
powiecie.

Gromada Rogożewo otrzy­
mała laboratorium miczurl- 
nowskie, opryskiwacz i bi­
bliotekę za dobre wyniki w 
zakresie doświadczeń miczu- 
rinowskich. Pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie zdoby­
ła gromada żołędnica-. Dele­
gacji tej gromady wręczył 
przewodniczący Prezydium 
PRN — Wł. Pioch, proporzec 
przechodni. Ob. Samol z Bar- 
toszewic za dobre wyniki w 
pracy oraz w walce z chwa­
stami otrzymał w nagrodę o- 
pielacz, parę bron i bibliote­
kę rolniczą. Odbierając na­
grodę Samol zapewnił, że bę­
dzie ona dalszą zachętą do 
tego, by osiągnąć jak naj­
większą wydajność z hektara.

Ponadto na sesji przewod­
niczący Prezydium PRN Wła­
dysław Pioch udekorował zło­
tymi krzyżami zasługi Stani­
sława Jankowskiego i jego 
żonę Mariannę z Rawicza o- 
raz Jana Janika. 1 jego żonę 
Agnieszkę ze Stwolna, gmina 
Rawicz, w związku z ich ju­
bileuszem 50-lecla pożycia 
małżeńskiego, (wt)

ob. Wawrzyniak była kores­
pondentką, a ludzie pokroju 
dyr. Szeibego z natury rzeczy 
niechętnie widzą koresponden­
tów w podległych sobie zakła­
dach.

Pracownicy, aczkolwiek ab­
solutnie nie zgadzali się ze 
stanowiskiem dyrektora, nie 
potrafili przeciwstawić się zde 
cydowanie kacykowskiej woli 
dyrektora. Korespondentka Ja­
nina Wawi'zyniak została 
zwolniona. Powód oficjalny: 
myliła się w sprawozdaniach. 
W dodatku — zwolniona zo­
stała wbrew ustawie, z 14-dnlo 
wym terminem wypowiedze­
nia. Dyr. Szeibe zachował 
swój... prestiż.

Wtedy stosunkami panują­
cymi w PSS zajęło się koło 
korespondentów w Mosinie. W 
imieniu koła, korespondent Ro 
man Czuryłowski przekazał 
całą sprawę redakcji.

Natychmiast porozumieliśmy 
się z Komitetem Powiatowym 
Partii oraz z Prezydium PRN 
w Śremie. Po dokładnym zba­
daniu Komitet Powiatowy 
PZPR stwierdził, że krytyka 
korespondentów jest całkowi­
cie słuszna, że stosunki panu­
jące w mosińskiej PSS to sto­
sunki kumoterskie, że zwol­
nienie korespondentki Janiny 
Wawrzyniak to właśnie prze­
jaw tych stosunków.

W konsekwencji korespon­
dentka Janina Wawrzyniak 
przyjęta została ponownie ,do 
pracy, zaś dyr. Szeibe oraz 
kierownik techniczny Nowa^ 
czyk — zdjęci ze stanowisk.

Wnioski, jakie się nasuwają, 
w niezbyt korzystnym świetle 
stawiają ZSS Okręg Poznań. 
Chodzi nie tylko o to, że ku­
moterskich stosunków panują­
cych w mosińskiej PSS przez 
długi czas nie zauważyła kon­
trola ZSS, ale stwierdzić trze­
ba, że stosunki te musiały 
mieć również oparcie w O- 
kręgu.

Dowodem braku kontroli i 
— nazwijmy to — bezkrytycz­
nego zaufania jakie miał O- 
kręg do dyr. Szeibego jest 
zwrócenie przez Okręg uwagi 
pełniącemu obecnie funkcje 
dyrektora A- Ograbkowi, na 
przewodniczącego Rady Miej­
scowej A. Olejniczaka, który 
miał być rzekomo przyczyną 
fermentów i niesnasek. 2ródło 
tego jest jasne: Olejniczak, 
jako świadomy związkowiec 
rozumiał rolę związków za­

wodowych w zakładzie pracy 
i próbował oponować prze­
ciwko niektórym kacy- 
kowskim decyzjom dyrektora 
Szeibego’. Stąd niełaska u dy­
rektora i dalej... w Okręgu. 
Przydałoby się, aby działacze 
gospodarczy ZSS Okręgu Poz­
nań przeanalizowali jeszcze 
raz powyższy wypadek i wy­
ciągnęli odpowiednie wnioski 
dla swojej pracy na przy­
szłość. *

Ponowne przyjęcie ob. Wa­
wrzyniak oraz zwolnienie 
Szeibego i Nowaczyka nie jest 
jedynym efektem zajęcia się 
stosunkami PSS przez koło 
korespondentów. Drugim, po­
średnim skutkiem tej inter­
wencji jest — poprzez spowo­
dowanie zmiany kierownictwa 
— uzdrowienie panujących w 
mosińskiej PSS stosunków-

Nowy dyrektor znalazł od 
razu wspólny język z wszyst­
kimi pracownikami, jak rów­
nież z przewodniczącym Rady 
Miejscowej A. Olejniczakiem, 
sekretarzem Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej Janiną 
Skrzypczak, z Komitetem 
Gminnym Partii. A oto efek­
ty tej harmonijnej współpracy: 
już 26 ubm. wykonano plan 
na marzec. Do dnia tego osią­
gnięto 117 proc, planu kwar­
talnego.

H. RAWSKI

Członkowie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Lginie (pow. 
'Wschowa, woj. Zielona Gó­
ra) w dniu 25 marca za­
kończyli sieicy wiosenne, 
obsiewając 80 hektarów. Do 
przedterminowego zakoń­
czenia akcji siewnej przy­
czyniły się w dużej mierze 
zobowiązania podjęte ku

czci pamięci Wielkiego 
Stalina.

Na zdjęciu: siew na polach 
Spółdzielni Produkcyjnej 

Lgin.

Przekroczyli 
dostawy mleka

Członkowie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Zagórze w powie­
cie świebodzińskim, przekro­
czyli już miesięczny plan do­
stawy mleka o 2800 litrów. W 
styczniu i lutym br. spół­
dzielnia odstawiła do zlewni 
po pięć tysięcy litrów ponad 
plan, (tur)

Wieś garnie się 
do oświaty rolniczej

Akcja oświatowa prowa­
dzona w ramach upowszech­
nienia wiedzy rolniczej cie­
szy się wśród chłopów gro­
mady Borzęciczki w powiecie 
krotoszyńskim coraz więk­
szym zrozumieniem i uzna­
niem. Wieś docenia oświatę i

Z Wielkopolski
Chłopi gromady Margonln- 

Wieś założyli 19 bm. spół­
dzielnię produkcyjną typu 
Ib.

Nowozałożona spółdzielnia, 
która otrzymała nazwę „Za­
groda", jest dwudziestą pier­
wszą z kolei w pow. chodzie— 
skim. (A. B.)

Biegła teraz bez końca błotnistym dnem 
doliny, zduszona ze wszystkich stron dżun­
glą, parna i duszna. Odór gnicia i rozkładu 
dobywał się z ziemi, przyprawiając o mdło­
ści. Chmary moskitów obsiadały twarze 1 
ręce ludzi. Kolumna Chartona brodziła w 
płynnym błocie, upaprana po łydki, posu­
wając się wolniutko jak w złym śnie.

Około godziny piątej straż przednia po* 
częła wydobywać się z błota. Droga pięła 
się zboczem, coraz bardziej stromo. Od 
strony doliny dżungla towarzyszyła jej wier­
nie ale przeciwległy brzeg wychodził na 
zbocze zarosłe kolczastymi krzakami. Niebo 
pękło szeroko wysypując na drogę resztę 
porannych gwiazd. Kerrol rozróżniał w mro­
ku białe upłazy wapnia, na których ślizga­
li się jego ludzie. Zatrzymał na chwilę Ma­
rokańczyków.

— Słuchajcie, chłopcy — przemówił do 
nich — nie wiem, czy na miejscu Vietu nie 
wybralibyśmy tego miejsca na zasadzkę. 
Musimy zabezpieczyć flankę.

Rozejrzał się po ludziach. Stali jak szare 
cienie. Uderzyła go przeraźliwa cisza, która 
zapadła nagle nad dżunglą, jakby coś miało 
się za chwilę stać.

— Mohamed, weźmiesz sekcję i przecze- 
szesz zbocze aż po wierzchołek. Ubezpiecza­
my was. Jak cię zahaczą, cofaj się na nas.

Mohamed zebrał ludzi i poszedł. Nie 
uszedł pięćdziesięciu kroków, kiedy niebo 
zapaliło się jak od łuny, światło wybuchło 
na horyzoncie, wystrzeliło za lasem, objęło 
w jednej chwili cały nieboskłon. Purpura, 
zieleń l złoto pociekły z zenitu oszalałą kas­
kadą.

— Słońce wschodzi — powiedział Kerrol 
sięgając do kieszeni — wolno palić.

Marakończycy poklękali przy drodze, za­
palając fajki i papierosy, z karabinami pod 
pachą. Niektórzy odwracali się twarzą w 
stronę niewidocznego za ściana lasu słońca, 
szepcąc modlitywy i uderzając czołem o zie­
mię. Mohamed posuwał się zboczem, klu­

cząc wśród zarośli. Biała od wapnia droga 
wiła się niżej, widna jak na dłoni. Moha­
med sadził skokami od krzaka do krzaka, 
wyprzedzając swych towarzyszy. Przeszuki­
wał wzrokiem każde załamanie terenu, każ­
dą kępkę zarośli, gotów uchwycić najmniej­
szy odblask nieba na lufach czy w oczach 
nieprzyjaciół. Biegnąc przeczuwał całym 
wystawionym na cel ciałem smagnięcie 
pierwszej salwy. Jeszcze jeden skok w górę 
łysawym wertepem, jeszcze jedna sekunda 
śmiertelnej ciszy, jeszcze i jeszcze. Jeszcze 
żywa krew w nim wali jak młotem. Obej­
rzał się. Ludzie posuwali się za nim skoka­
mi, jak automaty. Mohamed dobiegał do 
ostatniej przegrody krzaków u bielejącej od 
skał grani. Z grymasem szaleństwa skoczył 
między nie, ściskając w dłoni mokry od po­
tu granat.

Na grani nie było nikogo.
Mohamed spojrzał w dół. Daleko, wzdłuż 

zbocza wiła się błyszcząca smuga drogi ko­
lonialnej. Ludzie na jej skraju wyglądali 
jak brązowe larwy o czerwonych główkach. 
Wyżej, jak okiem sięgnąć, ciągnęły się ły­
sawe wzgórza podbite gęstą dżunglą. Słońce 
wisiało na horyzoncie przeraźliwe jasne. 
Mohamed widział, jak jego promienie dosię­
gają szybko głównej kolumny, wstępującej 
na zbocze. Jej marsz był ubezpieczony. Mo­
hamed począł zbiegać w dół, drżąc od we­
wnętrznej radości 1 przeżytego napięcia.

Od północy do świtu kolumna Chartona 
przebyła sześć kilometrów drogi kolonial­
nej.

Pułkownik zarządził krótki postój, żołnie­
rze rozłożyli się wzdłuż zbocza. Wydano su­
chy prowiant i kawę z rumem. Po upior­
nym marszu nocnym twarze ożywiły się. 
rozległy się żarty 1 śmiechy. Zmęczeni, nie­
wyspani, obłoceni ludzie kolumny Chartona 
odnajdywali siebie w pełnym świetle dnia. 
Łyk kawy z rumem i gorzki smak tytoniu 
wracały ich światu żywych.

Forge i Segrals zameldowali się u Char­
tona na drodze, w połowie zbocza. Pułkow­
nik siedział na kamieniu zmieniając prze­
moczone skarpetki. Przez noc oczy mu za­
padły. Ale wydawał się być dobrej myśli. 
Mimo powolnego tempa marszu zdołano 
wyjść z Cao-Bang bez strzału. Prawdopo­
dobnie Viet nie połapał się jeszcze, że wilk 
czmychnął mu z matni, Ale teraz, za dnia, 
trzeba iść szybciej. Kolumna Lepage‘a czeka 
o niespełna trzydzieści kilometrów. Zapy­
tał oficerów, kiedy ich zdaniem można spo­
dziewać się połączenia obu kolumn.

(Ciąg dalszy nastąpi) (JA

garnie się do niej. Toteż nie 
mały jest wysiłek lektorów 
grupy powiatowej, którzy 
dzielą się swymi doświadcze­
niami w dziedzinie uprawy 
roślin oraz produkcji hodow­
lanej.

Wykłady w tej gromadzie 
zapoczątkowano w listopa­
dzie ub. roku. Tematem po­
gadanek są m. in. zoohigiena 
i zapobieganie chorobom, u 
prawa roli, żywienie roślin, 
walka z chwastami, pielęg­
nowanie zasiewów, baza pa­
szowa itp. Najliczniejszy u 
dział w szkoleniu brali człon­
kowie Koła Miczurinowskiego 
w Borzęciczkach. Zdolniejsi i 
zaawansowani spośród nich 
wygłaszali pogadanki w są 
siednich kołach. W szkoleniu 
wiele uwagi poświęcono za­
gadnieniom spółdzielczości 
produkcyjnej.

Chłopi szeroko dyskutowali 
na temat spółdzielczości, ja­
ko wyższej formy gospodaro­
wania. W wyniku dobrej i sy­
stematycznej pracy uświa­
damiającej ze strony aktywu 
powiatowego, 30 stycznia br 
z inicjatywy chłopów groma­
dy Borzęciczki zawiązał się 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
który posiada piękne perspek­
tywy rozwojowe, (fk)

Naprawić drogę
Rolnicy, którzy zmuszeni są 

jeździć drogą powiatową Kórnik
— Pierzchno — Dworzec — Kro- 
molice, zwracają się do Wydzia­
łu Drogowego Prezydium PRN 
w Śremie z prośbą o naprawie­
nie zniszczonej drogi. Droga ta
— bardzo ruchliwa — zwłaszcza 
w okresie planowych dostaw — 
czy kampanii buraczanej — po­
winna być jak najszybciej na 
prawiona.

Stefan Nowak
korespondent „Głosu*’

Teatry
godz.

godz.

19OPERA —
„Faust*’

POLSKI —
„Kandydat

nowy — godz. 19 
„30 srebrników*’

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „WawrzyA- 
cowy sad”

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Skoki — „Faryzeusze 
i grzesznik”

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Cud w Medio­
lanie" (prod. włosk.)

BAŁTYK — g. 14.30 
„Śluby kawalerskie” 
(prod. radź.), g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Jedno­
dniowi milionerzy** 
(prod. franc.), cd lat 
14

MUZA — g. 14. 16. 18 
i 20 „Dziewczyna u 
źródła” (prod. radź.)

700 hektarów 
nowych łqk
w pow ecie chodzieskim

W roku bieżącym zasianych 
będzie trawą 700 hektarów 
nowych*łąk na terenach przy 
ległych do gromad: Lipia 
Góra, Heliodorowo, Konstan­
tynowo, Raczyn, Zacharzyn, 
Ostrówki, Stróżewo-Nowe. Łą­
ki zwiększą zbiory siana oraa 
zapewnią lepsze warunki ho­
dowlane. (Ko)

42 tys. mieszkańców 
powiatu krotoszyńskiego

obsługują sklepy GS
W Krotoszynie odbyła się miast duże zaniedbanie wy­

kazują sklepy GS w. Koźmin - 
cu, Ligocie i Korytnicy.ostatnio powiatoiua narada 

gospodarcza spółdzielczości 
samopomocowej, zorganizo­
wana przez PZGS, w której 
wzięło udział 260 pracowni­
ków PZGS-u i Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” powiatu kroto­
szyńskiego.
Prezes PZGS Grzegorzew­

ski zanalizował pracę pionu 
CRS w powiecie krotoszyń­
skim za rok 1952 i omówił 
wytyczne na rok bieżący. 
Pierwsze gminne spółdzielnie 
w powiecie krotoszyńskim po­
wstały w 1945 r. Obecnie jest 
ich 9. Obejmują one swym 
zasięgiem 113 gromad, obsłu­
guj ąc około 42 000 ludności.

W okresie sprawozdawczym 
nastąpił duży wzrost aktyw­
ności samorządu spółdzielcze­
go oraz wzrost zaopatrzenia 
ludności wiejskiej. Najwięk­
szy wzrost zaopatrzenia za­
znaczył się w tekstyliach, o- 
dzieży i obuwiu. Plan hurtu 
za rok 1952 wykonano w 
113°/#, a w detalu — w lO6,6°/o.

Do przodujących gmin w 
zakresie wykonania planów 
obrotu towarowego należą: 
Pogorzela, Koźmin i Kroto­
szyn. Gminne spółdzielnie 
dbać muszą nie tylko o pełne 
zaopatrzenie sklepów w to­
wary, ale również o estetykę 
i czystość tych sklepów. Pod 
tym względem przykładem 
mogą służyć GS w Kobylinie, 
Pogorzeli 1 Dobrzycy, nato-

Pracownicy PSS
w Kościanie
szkoła sie

i i

Związek Spółdzielni Spożyw­
ców poprzez kursy w specjal­
nych ośrodkach szkoleniowych, 
szkolenie przywarsztatowe oraz 
szkolenie korespondencyjne, sy­
stematycznie podnosi kwalifika­
cje pracowników PSS. W 1952 
roku na różnego rodzaju kur­
sach przeszkolono 35 pracowni­
ków i wielu członków komite­
tów członkowskich. W bieżącym 
roku przystąpiono również do 
szkolenia przywarsztatowego. W 
chwili obecnej przy warsztacie 
pracy szkoli się 2 kandydatów 
na czeladników piekarskich, 2 
księgowych, kontystkę, 9 sprze­
dawców sklepów spożywczych, 
kucharkę oraz 4 kelnerki.

Marian Przybylski
korespondent „Głosu**

W czasie dyskusji, prezes 
GS-u Rozdrażew Marian 
Pierzchała wezwał do współ­
zawodnictwa w walce z man­
kami wszystkie gminne spół­
dzielnie województwa po­
znańskiego. Pracownicy za­
opatrzenia PZGS-u podjęli 
wezwanie pracowników Za­
rządu Handlu CRS i zobowią­
zali się: wykonać roczny 
plan zaopatrzenia na 15 dni 
przed terminem, obniżyć ko­
szty własne o lÓ°/o w stosun­
ku do roku 1952, przyprowa­
dzić słuszną rejonizację to­
warów w oparciu o znajo­
mość bieżących potrzeb te­
renu oraz stale podnosić 
świadomość społeczno-poli­
tyczną pracowników.

Na zakończenie narady 
wręczono nagrody książkowe 
i pieniężne pracownikom wy­
różniającym się w sprzeda­
ży książek: P. Grocholskiej z 
GS Zduny, H. Zmyślonej z 
GS Rozdrażew i Morkowskie- 
mu z GS Dobrzyca, (fk)

Realizują 
swe zobowiązania

Wiele zakładów wolsztyń- 
skich kończy realizację zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia pamięci Wielkiego Stali­
na. Robotnicy przodujące] w 
kraju Wolsztyńskie] Fabryki 
Mebli zobowiązali się dodat­
kowo wykonać 20 kompletów 
kuchennych.

Również w WolsztyńskieJ 
Wytwórni Win przebiega po­
myślnie realizacja zobowią­
zań. (kh)

CZWARTEK 
Franciszka. Urbana
S;ońce w 

zach
Księżyc w 

zach

5.26
18.21
22.30
5.47

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
te) nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K-4-I0090

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym, miejscami 
możliwe przelotne opady. — 
Temperatura maksymalna od 
+ 7 st. C. na północy do -j- 
12 st. C. w głębi kraju.

Wiatry umiarkowane lub 
dość silne i porywiste, za­
chodnie i południowo-zachod­
nie.

COGRZIEKIEDY
RTALTO — g. 16, 18 

i 20 „Zasadzka”
WARTA — g. 11, 12 

i 20 filmy dokumen­
talne, g. 14, 16 i 18 
„Mały partyzant^* 
(prod. czeskiej)

PIAST — godz. 19 
„Tragiczny pościg**

Wystawy
ZW. ART.-PLAST. ul. 

27 Grudnia 4 — „III 
Doroczna Wystawa 
Prac Kobiet Plasty­
czek" (godz. 10—18).

CBWA al. Marcinków 
skiego 28 — „Współ­
czesna plastyka pol­
ska” (g. 10—18)

MUZEUM NARODO­
WE al. Marcinkow­
skiego, godz. 10—15.

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, ul. Al. 
Lampego 27-29 —
g. 9—15

MUZEUM PRZYROD­
NICZE ul. Zwierzy­
niecka, godz. 9—16.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05. 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50.

Muzyka: *
5.10, 5.15, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
radziecka, 13.40 — u- 
twory kompozyto­
rów starowłoskich i 
włoskich, 14.10 —
rozrywkowa, 14.50 
— swojskie melo­
die, 16.20 (P) — pie­
śni stylizowane, 16.45 
(P) — utwory kla­
syczne, 17.15 (P) — 
koncert orkiestry 
Filharmonii Poznań­
skiej. 18 (P) — pieśni 
polskie śpiewa chór

męski „Arion”, 18.15 
(P) — wieczorna se­
renada, 18.55 (P) — 
muzyka, 20 —• dla 
każdego coś miłego, 
21.32 — rozrywkowa, 
22.20 — najpiękniej­
sze symfonie Mozar­
ta, 22.50 — węgier­
skie utwory popular-

. no-rozrywkowe. 23.10 
— koncert solistów z 
orkiestrą.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi. 15.10 — literac­
ka, 15.30 — dla dzie­
ci pt. „Zabawy i 
tańce przy głośniku", 
16 — Wszechnica Ra­
diowa, 16.30 (P) — 
ludzie pracy i walki, 
reportaż literacki.
18.30 — odpowiedzi 
„Fali 49”, 19 (P) — 
aktualny reportaż, 
19.10 —radiowy kurs 
języka rosyjskiego,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 22 —
Wszechnica Radio­
wa.


